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Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował: starszego maczelnika kancela- 
lyjaego Aleksandra Sienkiewicza w Tarno- 
wie, oraz urzędnika wykonawczego I. kl. 
Franciszka Grossa w Krakowie dyrektorami 
kancelaryjnymi w VIII. randse, zaś naczel- 
nika kancelaryjnego S-+bastyana Ochońskie go 
| w Krakowie i Jara Stamulę w Tarnowie 
starszymi nacrelnikami kancelaryjnymi w IX 
randze, 


Preres sądu apelacyjnego w Krakowie 
I. zamianował następujących oficyantów kan- 
eelaryjaych: a) starszym oficyałem kancela- 
ryjnym w IX randze Stanisława Oxerewkę 
w Nowym Targu b) oficyałami kancel, w X. 
randze: Wojciecha Stramka w Krakowie. 
Józefa Grzesiaka w Krakowie, Michała Salo- 
mosa w Biecsu, c) kancelistami w X randze: 
Franciszka Hyżego w Wiśniesu, Stanisława 
Reymana w Krikowie, Aatoniego Nasala w 
Tarnowie, Stanisława Chorątego w Baze- 


Szowie ; 
II. przeniógł a) starszych ofieyałów 
kancelaryjnyeh: Henryka Mroczkowskiego 


z Krakowa do Leżsjska, Karola Jańca z Ula- 
Rowa do Tarnowa, b) oficyałów kancelaryj- 
nych: Aleksandra Głoda ze Żmigrodu do 
Kęt, Bronisława Macha z Rzeszowa do Ula- 
nowa, Władysławs Czałrowskiego x Krako- 
wa do Starego Sącza, Filipa Schustera 
z Bozwadowa do Oświęcimia, c) kancelistów : 
Bronisława Paszyńskiego z Biecza do Mesa- 
Ry dolnej Mieczysława Kotuleckiego z Kra- 
kowa do Skawiny, Michała Kulczyka z Kra- 
kowa do Dąbrowej i Karola Sliwęg x Białej 
do Niska. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował dy- 
Tektora ursędów pomocniczych Wiktora Fie- 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 8) 


WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA, 


(Ciąg dalszy). 


Kto zaś najbardziej sprzeciwisł się 
koronacji Witolda? Kto kazał zamknąć gra- 
nice kraju, 3ż książę litewski nie doezekaw- 
szy się korony, wysłanej przez cesarza Ży- 

munta, se wstydu i rozpaczy życia dokonał? 
Kto potem gromił Jagiełłę za to, iż chcąe 
ułżyć niedoli zniszczonym miesskańtom ziemi 
ostrołęckiej,j w braku włssaych skarbów 
porozdawał im  kościslne beneficya? Kto 
przypominał wówczas krolowi. iż arsy wie- 
ezorze jest jni żyeia, a mie lęka się sięgać 
po dobra kościelne ? 

Dwukrotnie już groziła Zbyszkowi Śmierć, 
raz od Zsgmunta, raz od polskich psnów, 
Rad którymi zawiesił interd:kt xa przyjęcie 
posłów czeskich, Przed Śmiercią slę mie cofał, 
a gróżb się mie lękał! 

I oto wezora prawie bezpośrednio przed 
wyjazdem, raz jeszczę nauką gorzką udręczył 
serca króla. 

Wybrała go Rada posłem na sobór ba- 
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lińskiego starszym dyrektorem urzędów po- 
moeniczych w VII. klasie raagi w wia- 
dzach skarbowych w Małopolsce. 


Prezes dyrekeyi skarbu zamianował ad- 
junktów kaacelaryjnych Macieja Laskowskie- 
go, Karola Pfeila i Seweryna Boossa dyre- 
ktorami urzędów pomocniczych w VIII. kla- 
sie rangi w władzach skarbowych w Malo- 
polsce. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
kontrolora ekovomatu dyrekcyi skarbu Adol- 
fa Kadleca dyrektorem urzędów pomocni- 
czych w VIII klasie rangi w władzach skar- 
bowych w Małopolsce. 


Prezes dyreksyi skarbu zamisnował 
adjunktów %kamcelaryjnych Maryama Koczer- 
skiego, Leopolda Domańskiego, Józefa Abder- 
maasa, Henryka Jasińskiego i Józefa Józef- 
czyka dyrektorami 
w VIII, klasie ramgi w władzach skarbowych 
w Małopolsce, 


Preses dyrekcyi skarbu zamianował ofi 
cyałów kancelaryjnych Juliana Zarzyckiege, 
Piotra Zamorskiego, Frame stka Martynow- 
skiego, Franciszka Kiecosia, T.cfila Pom- 
mersbacha, Jana Kobylarza, Jana Zamor- 
skiego, Marka Safira, Michała Batseha, Jó- 
zefa Kuklewicza i Feliksa Wróbla adjunkta- 
mi koneełaryjnymi w IX. klasie rawgi w 
włsózach skarbowych w Małopolsce. 


Kierown'ctwo  Ekspozytury budowlaasi 


Bskcyi odbudowy osiedli w Brodach objął 
1167 C. p. 1, 2, 8, 4 Taryfy Calnei) orar 


inż. Zenon Głaczyński. 


zylejski, by tam z kanclerzem i biskupem 
pozasńskim bronił spraw Polski wobec za- 
biegów Zygmaumia i Krzyżaków. Przed odja- 
zdem oatatni jeszcze raz wobec całej Rady 
spotkał się = królem. I wóweras na pożegna- 
nie rzucił gromami nań. Oskarżał go o uczto- 
wanie prrydługie, słuchanie mszy zbyt późne 
i dworzan wszelakie nadużycia. Detknął snać 
starego władcę do żywego, gdyż ten rozpła- 
kał się wszem wobec: 

— Nie do ciebie mależało tylu wyrzu- 
tami mnie znieważać, Jest ei tu Wojciech, 
arcybiskup gnieźnieński, któremu wprzódy 
godziło się, jeślibym był winny, żałobą mnie 
obciążyć... 

Zrozumisł Zbyszko wyrzut, ukryty w 
tych słowach. Z łaski p"ńskiej korzystał juł 

nietylko on, ale cały jego ród, który sam 
całą duszą wespół z Kościoła dobrem pokochał, 
Wiedział to dobry król i to mu Ra razie 
wymówił. A oto teraz pierścień śle i prze- 
prasza za zniewsgę. Pojął, iż jeden jest jeno 
w Polsce człowisk, który zdoła go zastąpić, 
a gdyby zechciał, może syay jego wydzied:i- 
ciy Ć. 

À Jakiś wyrzut svmienia plącze się, i po- 
rusza spokojae serce biskupa, Zali nie był 
zbyt bezwzględny, żali jakiej krzywdy nie 
poczynił? Nie zawiedzie teraz z*ufania Ja- 
giełły Władysław będzie królem, gdyż on 
tak chce, gdyż zmarłemu urazy przebaczył. 


urzędów pomocniczych 


Rok 110. 
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„Gazety Lwowskiej", Lwów, 


iko całe: 
„ (43 Mk.) 


adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr, 31. I. piętro (mad meraninem). 


Ustawa 
z dmia 23 kwietnia 1920 r. 


w przedmiocie przedłużenia mocy obo- 
wiązującej ustawy z 3 kwietnia 1919 r. 
o dostarczaniu mieszkań na potrzeby woj- 
ska (Dz. Praw 1919 r Nr.31, poz. 262), 


Art. 1. Moe obowiązującą ustawy z dnia 
8 kwietnia 1919 r. o dostarczaniu mieszkań 
na potrzeby wojska przedłuża się na jeden 
rok, licząc od dnia 12 kwietnia 1920 r 


Art 2 Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
cie z dmiem 12 kwietn'a 1920 r. 


Art. 3. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi Spraw Wojskowych 
i Ministrowi Spraw Wewnętrznych. 


Marszałek : 
(—) Trąmpczyński, 


Prezydent Ministrów : 


Minister spraw wojskowych : 
(—) J. Leśniewski. 


Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—) 8. Wojciechowski. 


Rozporządzenie 


Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Han- 
dlu w przedmiocie terminu czasowego 
zawieszenia cła od niektórych towarów. 


W myśl art, 1 rozporządzenia z dnia 
20 marca 1920 r. Ministrów Starbu oraz 
Przewysłu i Hevdlu w przedmiocie czasowe- 
go zawieszenia cła od niektórych towarów, 
termin wolności dla przedmiotów objętych 
art. ] wzmiankowanego rozporządzenia, z wy- 
jątkiem maszyn i narzędzi rolnivzych, części 
mastyma rolniczych i worków, określa się do 
dnia 10 lipca 1920 r, Termin zawieszenia 
ela dla maszyn i marzed:i rolniczych (por, 


części maszyn rolniesych (pos. 167 O. p. 6 
Tarrfy Celnej) określa się do dnia 10 pa- 
żdziernika 1920 r., termin dla worków wszel- 


Sam Zbyszek nie chca wysuwsć się na 
opiekuna królewicza. O tytuł mu nie chodzi, 
woli władać ukryty. I tak zresztą w Polsce 
wiedzą dobrze, kto będzie losem królestwa 
sterował. Młody dsiedzie liczy lat jedenaście, 
piękay jest jak kwiati włada wśród najbliższych 
odziedziczoną po matce urodą Zanmim przyj 
dzie do lat, rządzić zań potrzeba, 

Kto staje na przeszkodzie? Sonka? Te- 
raz drży o los swych synów. Później odsu- 
nie się ją gdyby chciała wpływu swego 
używsć. Swidrygiełło, który będzie cheiał 
skorzystać z zamętu.. Wysuniemy przeciw 
niemu Zygmuats Kiejstatowicza, 

Jeden Bøytek! Gwałtownik. który zabił 
ongi karermarza w Bieezu, dopominającego 
się odeń sprawiedliwości xa to, iż z córki 
jego ulubienica swą uczynił. Odsumięty od 
zaszczytów, człak niepewny, z husytami taj- 
nie knowający! Słał mu biskup słowa swej 
nagany, lecz on nie uginał się pod niemi 
jak Jzgiełło, Chował zawiść w piersi a za- 
wiść ta była groźną, bo wszakże Spytek nie 
przestał być pierwszym panem w królestwie 
i syrom jednego x najsławniejszych rycerzy, 
Skorzysta z chwili porustenia, by głos Swój 
rsueić na szałę. Przekupić go nie można, 
ugiąć się mie zechce, złamać go potrzeba, 

Lecz Zbyszko nie chce jeszcze dzisiaj 
ostatecznej z nim rozprawy. Prawo do ko- 
romy mają także Piastowie mazowiecey, Jeśli 


kich (poz 191 i poz, 177 p.5 å, I) do dni 
10 maja 1920 r. 
Minister Skarbu: 
(—) Wł. Grabski. 
Minister Przemysłu i Handlu: 


wu. 
(—) Henryk Strasburger. 


Warszawa, dnia 20 marea 1920 r. 


Z frontów. 


Komunikaty 


warszawskiego sztabu gonoralnogo 
Z dnia 17 maja b. r, 


Na południowym froneie dnia 15 b. m. 
nieprzyjaciel zaatakował stacyg Krzyżopol. 
Ataki odparto. Tego samego dnia bolszewi- 
cy bersku'ecznie atakowa'i Dźuzastrę, Mia: 
gkówkę orat (Czobaiorkę, Na Polesiu aero- 
plany nieprzyjseielskie bomb:rdowały Rze- 
czycę i Łojów. Na Bzeczycę rzucono prze- 
szło 80 bomb. Pozatem zwykła działalność 
patroli wywisdowczych. Na południe od 
Dźwiny trwa walka dalej, 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego ; 
Kuliński, pułkownik, 


Bezsilne protesty. 


Komisarz Oxiezerin doniósł angielskie- 
mu ministrowi səraw zagranicznyeh, że cie- 
śminy przypadają w sferę interesów krajów 
graniczicych x Morzem Czarnem i dlatego 
administracy* cieśnin tylko tym krajom mo- 
że być powierzona R-ssya nie uznaje żadne- 
go statutu dla cieśnina, ponieważ Rada Naj- 
wyżssa nie pertraktowała z mią w tej spra- 
wie. Rossya zastrzega sobie zupełną swobo- 
dg działania, Rossya mie uznaje Ligi maro- 
dów, ponieważ ta nie zawiadomiła Roszyi o 
swojem postenowieniu., 


Spytsk teraz z nimi się połączy, może wy- 
niknąć zamęt zgubny dla kraju. przycbylay 
dla zamiarów Swidrygiełły, a niebezpieczny 
dla biskupa, 

Ziemowit marowiecki.. Ten woli łowy 
i zabawy rycerskie, niźli ciętar korony, Z do- 
brodusznością ostatnich Pias ów łacnie da 
się przekonać, iż mie godzi się zsgrabiać 
dziedzietwa małoletniego. Bolesław Óterski 
nić <ośmioli się otwarcie wystąpić, A Spytek ? 

Uśmiecha się biskup. Myśl jakaś przy- 
chodzi mu do głowy. Zsl è żadnej słabości 
nie upatrzy w panu ma Melsstynie ? 

Woła na akolitów, by wnieśli światło 
i sam odręcznie wystosowywa pismo do opata 
w Mogile. Wewną'rz skreśla kilka razy ja- 
kieś imię niewieście, 

Ale już pragną widzieć się x nim Sta- 
nisław Q'ołek i Jan z Koniecpola Żbyszko 
wita ich te spokojną twarzą, 

— Siadajcież Wasze Miłoście. Jako 
wiecie. umarł Jagiełło, Nie lia nam czasu 
tracić, więc zwołujemy do Posnania zjazd 
by koronować królewicza Władysława, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pane 


Po krwawej masakrze w Orłowej, 


Po krwawej masakrze w Orłowej, któ- 
rej ofiarą padła w sobotę inteligencya pol- 
ska, komisya międzysojnsznicza dotąd nie 
nie ke» i mie Aresitowała żadnego 
z Czechów, a tylko xzarządziła rewizyę za 
bromią wśród ludności polskiej w polskiej 
Lutyni. Broni naturalnie nie znaleziono 
żadnej, a natomiast aresitowano jednego 
polskiego źandarma, górnika Skutę, podpor. 
C:ernera i chorątr go C:ernera. Niewiadomo, 
co sig x tymi uwięsionymi dzieje, Miano ich 
odwieżć do Cieszyna, tymczasem dotychczas 
ich tu niema. Jest obawa, iż odwieziono ich 
do Opawy i oddano w ręce czeskie. Kapitan 
Flipo odgrażał się pod adresem innych 
oficerów polskich, ptdejrzywając ich o orga- 
nisowanie ostatnich zamachów ekrazytowych 
na domy czeskie w Zagłębiu, Dzisiejszej 
mocy przez parę godzin na granicy Lutyni 
strzelano, Bojówka czeska ostrzeliwała całą 
gminę. 

Prasa czeska podnosi wielki krzyk 
z powodu zamachu na domy czeskie, W nocy 
x piątku na sobotę wyssdsono w powietrze 
dom  Mezery, przewódcy czeskiej bojówki 
w Orłowej. Tej samej nocy wysadzono w po- 
wietrze gospodę czeską w Bartowicach przy 
Ostrawie, ząś koło Guustowa dom  Slisza, 
stróża szybowego, który przeprowadzał rug. 
rodan polskich, W nocy x soboty na m:e- 
dzielę. wedle doniesieaia Mor. Sles Dennika 
zastrzelono w Sredmiej Su.hej 2 leglonarzy 
czeskich w przebraniu cywilnem, 


Czeska bojówka. 


Na drien 13 b, m. xspowiedzieli Czesi 
wiec w Lapsach mśszych na Spiszu, w81, 
która złożyła już kilkakrotnie dowody swej 
polskości, Mimo opłacenia agitatorów, wiec 
nie udał Się, przygotowana zaś przez (ze- 
chów brama tryumfalaa zniknęła przed wie- 
cem, zmaiszvzoma przez ludgość, W ten sam 
dsień przybyli posłowie x Podhala Bednar- 
czyk, Bajski i Boj, którzy ma prośbę miej- 
seowego profesora udali się do szkoły, gdzie 
ich serdeesnie powitał imieniem parafii miej- 
scowy proboszcz, Posłowie przedstawili Ze- 
branym położeaie i znaezenie Poiski orix 
ien stosunau do Spisza i Orawy. Wywody 
posłów przyjmowali zebrani z żywem zain- 
teresowaniem się i zapałom, Pod koniec 
zgromadzenia nadjechało kilka ezeskich auto- 
mobilów, obsadzonych przez czeską bojówkę. 
Pod płachtami ukryte były karabiny. Bo- 
jówka napadła na polską ludność, przyczem 
pobito ciężko 2 gospodarzy. Osesi obrzucali 
przezwiskami posłów i nsńcwe!i ich zaata- 
kować, Tylko wielka zvawsga sze strony 
działaczy polskich powstrzymaia ludneść od 
Btaaowezego wystąp'enia i rozlewu krwi, 


Z 


francuskiej załodze. Rechułka organizuje cig- 
głe napady ns Polaków, 

Międzysojusznicza podkomisya spisko- 
orawska pozostsie nn stałe na terenie ple- 
biscytowym. Siedzibą jej będzie Jabłonka 
na Orawie, W tej samej miejscowości będzie 
się znajdowało biuro zastępcy przedstawi- 
eiela Rrądu polskiego dla spraw spisko- 
orawskich, 


Z Warszawy. 


Wczoraj 


W lipeu 


Kuryer Warszawski podaje: 
po połudmiu wrocił Minister Patek. 

Gazeta Warszawska podaje: 
odbędzie s'ę w Londynie międzynarodowy 
zlot skautów, Nasza młodzież harcerska nie 
szczędzi trudu, sby Polska na zlocie była 
najgodniej reprezentowana. Na protektera 
drużyny uproszono Wieeministra Sosnkow- 
skiego. 

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
rolnictwa, celem zwalczania drzewnej mszy- 
cy wełnistej, przesyłki kolejowe, pocztowe i 
wodne, zawierające rośliny lub drzewka, mu- 
szą mieć poświadczenia, stwierdzające, że 
szkółki, skąd rośliny pochodzą, wolne są od 
mszycy wełaistej, 

okszyi święta narodowego norweskie- 
go odbyło się wczoraj w połudaie przyjęcie 
w poselstwie norweskiem, na którem poseł 
norweski p Neyde przyjmował życzenia sfer 
oficyalnych i prywatnych. 

Kuryer Warszawski domosi, że skcys 
ratowania dzieci zatacza ceraxz szersze kręgi 
i opeenie objęła Kiiów i Żytomierz. Wysła- 
Ro F już 3 wagony artykułów żywnościo: 

e 

Krryer Warszawski ogłasza obwieszcze- 
nio Min.s.ra handlu w sprawie zawieszenia 
wydawania pozwoleń na przywóz towarów 
luksusowych przez linie cłowe Rzeczyposgo- 
litej Między innymi cbwieszezenie wymie 
nia następujące towary: abażury, aksamity, 
jedwabie 1 pólnedwabie, biel:sng haftowaną, 
cakierki, czekoladę. jedwabne fulary, kamie- 
nia szlachetne, palona kawa, surogaty kawy, 
koronki, Bztaczne kwiaty, likiery, papierosy, 
meble, ręczniki, sardynki it. d. Z wód stucz- 
nych dozwolony jest przywóz Apenty, Hu 
niady, wody Franciszka Józefa, Vichy i i. 
Władze są uprawnione nadzielać w pewnych 
wypadkach pozwoleń wyjątkowysh. 


Z wschodnich kresów. 


Ear "a 


Do najbardziej palących spraw kreso- 
wych należą Sprawy drobnych dzierżaweów 
it. zw. C3yAS10WDIKÓW RarodowoŚCci przewa- 
źnie polskiej, których prawa przez b. rząd 
rossyjski bądź uregmlowane m'ezostały, bądź 


Bojówką czeską dowodał Rechulka, ktory | wynaturzeniu dla celów politycznych uległy. 


jednocześnie pełni czynności 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P, 58) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Loegionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 

2 lipca, Dzisiaj Piłsudski wraz 1 
eałą lewicą wystąpił z Rady Sianu, oświad- 
czając, że nie widzi możności w obecnych 
warunkach dalszego budowania Państwa Pol- 
skiego. 

6 lipca, Na czele departamentu woj- 
skowego R. S. miejsce Piłsudskiego zajął 
Ludwik Góraki, Rada Stanu uchwaliła w 
najkrótszym Czasie odebrać od wszystkich 
pułków legionowych przysięgę według tekstu 
przyjętego przez B, S, jeszcze przed rewolu- 
eyą rossyjską ma propozycyę aepart, wojsk, 
i wydała odezwę w tej Sprawie do wszyst- 
kieh pułków. 

8 lipca. Większość pułków legiono- 
wych, a mianowieie pułki I. i III. Brygady 
oświadczyły, $0 nakazanej przez Radę Stanu 
przysięgi nie złożą, bo Biąd pulski i król 
polaki są jeszcze lkcyą, a na samo brater- 
stwo broni x Niemcami przysięgać nie chcą 
i aie mogą. Wobec tego powstała w Radzie 
Stanu pewna koasternacya, ale większość | w 
chce przysięgi. 

9 lipca. Ponieważ w Legionach jest 
ogólny nastrój przeciw przysiędze, poszedłem 
więc w tej sprawie do ezłonka Rady Stanu 
prałata Przeździeckiego i zapytałem, czyby 
się przysięga nie daa odłożyć aż do uspo- 
kojenia umysłów, gdyż jak słychać, w mie- 
których pułkach powstały Rady żołnierskie, 


które usuwają oficerów i biorą rządy w swo- 
je ręce. 

Ks, Przeździecki przychylił się także do 
tej myśli odłożenia przysięgi i upoważnił 
mnie, aby we własnem i jego imieniu uczy 
nić odpowiednie przedstawienie, by przySię- 


Z 
Y 
wy 
y 


tłumacza przy | Otóż w celu ułatwienia długoletnim droboym 


dziertawcóm i byłym czynszownikom na zie- 
miach Wołynia i frontu podolskiego naby- 
cia na własność gruntów wich użytrowaniu 
będących ma prawach długoletniej dzierżawy 
Komisarz Naczelny Z. W, i F. P. opiersjący 
się ma Art, IV, rozkazu Naczelnego Wodza 
z dnia 17 stycznia 1930 r. wydał rosporzą 
dzenie, na mocy którego długoletni drobsi 
Mwcrrolzice użytkujący grunta rolne 
i łąkowe poza obrębem miast i miasteczek 
Rie przewyższające licząc ma jednego drier- 
żawcę 25 dziesięcin (za 2400 kw. s.) prse- 
A msją prawo nabyć te grunta na wła- 
SNOŚĆ 
Dzierżawcy wymienieni dzielą się na 
trzy kategorye: na tych, którzy kupili użyt- 
kowaną przez n'oh ziemię, leez kupno to 
musieli upozorować prawem dzierkawnem 
(jako Polacy i katolicy) wobec dawnych 
ograniczeń rządu rossyjskiego; tych czynBzo - 
wników iub „wolnych ludn“, co do których 
postępowanie czynszowe mie zostało dotyeh- 
caas zakcńczone lub którym odmówiono pray- 
znanje praw czynszowych, a którzy jednak 
te same ;gruata w swoim użytkowaniu xa- 
chowali, oraz tych bezrolnych, którzy nie 
mogąc udowodnić swej przynal:źności do 
dwóch poprzednich kategoryj, stwierdzą dłu- 
goletnie, nieprzerwanie od dnia 14 marca 
1895 r. lub dawniej trwające dzierżawienie, 
użytkowanych przoz nich gruntów, x zastrze- 
ionem prawem odnowienia dzierżawy ma tych 
samych warunkach po upływie jej terminu, 
Szczegóły powyższego rozporządzenia 
zostały ogłoszone w ar, 4 Dziennika Urge 
dowego Zareądu Qywilnego Ziem Wołynia 
i Frontu Podolskiego. 


Walka z epidemią. 


Na obszarach Wołynia i Podola tyfus 
plamisty i powrvtny oraz ospa grasują W 13- 
uważających rozmiarach i uspawajające pod 
tym względem wzmianki w pismach mie od- 
powiadają rzeczywistości. Zakrojony na sze- 
roką skalę plan walki x epidemlą jest obe- 
cnie w fazie przygotowawczej, wymagającej 
dłuższego czasu. Realne uskutecznienie planu 
tego może się zacząć nie wcześniej, jak 
z początkiem jesieni i dlatego Zarząd Cy- 
wilay Ziem powyższych ma zamiar rozpo- 
cząć walkę z durem w sposób doraźny, ZWię- 
kszając w szpitalach ilość epidemicznych 
łóżek i organisując w najbliższym czasie ru- 
ehome kolumny  kąpielowo - desynfskcyjne, 
Pracy powyższą umożliwiają wprawdzie istnie- 
jące „na Wołyniu i Podolu dawne ziemskie 
Sanitarno-medyczne aparaty, wymagać ono 
wszakże będzie zmacznych fuuduszów, któ- 
rych spodziewać się należy — mie poskąpi 
sni Minister finansów, ani Komisarze nad- 
zwyczajni, mianowani przez Naczslnego Wo- 
dza do zwalczania chorób zakaźnych, 


W aswotodzonym Baryczowia. Berdyczowie, 


Wejeany korespondent Kuryera War- 
seawskiego pisse x Berdyczowa: 
O 4 po południu znaleźli nokii WIA dc. Skoda i się na 


składać przysięgę, do której jest zobowiąza- 
ny jako Królewisk, czy też mie. Zostawiłom 
mu zupełnie wolną rękę x uwagą, że jednak 
mojem zaaniem Wojsko Polskie musi istniec 
chocby w najcięższych warunkach, aby do- 
czekać czy toż dobić się lepszych wazuniów, 


gg odlożono przynsjmniej na dai kilka, odpo- | Ks. Ciepichał razem s 1 p, p. ośmówił przy- 


wiedziano, że przysigga Big odbędzie w ter- 
minie wyznsczonym choćby miał tylko 1 żoł- 
nierz przysięgać. 

li lipca. A więc przysięga odbyła 
się. Złożyła ją karpacka brygada to jest Ż i 
3 pułk piechoty w swej przuważłacj liczbie, 
Reszta na rozkaz Piłsudskiego odmówiła przy- 
siggi, Bozkaz komendy Legionów ogłasza, 
te wszyBcy, którzy odmówili przysięgi, 20- 
staną puszczeni do domu, 3 e: z Galicyan, 
którzy się 2 przysięgą mie solidaryzują, Cho- 
ciak jej na razie składać nie mają, z08L8RĄ 
także x Legionów zwolnieni. 

12 1ipea. Byłem również z dyrekto- 
rem departamentu wojskowego Górskim i 
podp. Berbeckim w Górze Kalwaryi, gdzie cała 
artylerya na x góry oznaczoną komendę od 
mówiła przysięgi. Z  prowimcyi nxdeśsły 
wiadomości, że w niektórych garnizonach 
przyszło «x okazyi przysięgi wprost do roz- 
ruchów, aresztoWamia oficerów 1 t, p. W du- 
tych opałach zmależli się major Rylski i ka, 
Konopka w Dęblinie, gdzie się utworzyła 
Rada żołnierska, Podobne wypadki były w 
Łomży, Modlinie, Javłonnej i t, d. 

15 lipea. Najprzykrsejszy m momentem 

w całej historyi przysięgowej jest to. że 1 

polecenia władz niemieckich, Legionistów, 
stórzy odmówili przysięgi, oddziały miały 
odstawić do Szczypiórnej skąd mieli być wy- 
wiesieni do miejsc przynależności. Jednakżs 
rozkaz tea był tyiko podstępem niemieckim, 
bo wszystkich Legionistów przewieziono do 
obozu jeńców. Przed kiika dniami był a 
mnie ks. Ciepichałł, by zepytać, czy ma 


siggi i został wywiesiony do Bunjaminowa 
razem x innymi oficerami Królewiakami, 

23 lipca. Aresstowanie i wywiezienie 
do Niemiec Piłsudskiego i Sosnkowskiego 
zrobiło w Warszawie bardzo silne wrażenie 
i wywołało demon:tracye przeciw niemieekie, 
Niektórzy, jak Hiadaicki, Małgorzata Starzeń- 
ska poch walają jednak ten czyn bądź eo bądź 
gwa'tu i brutalności pruskiej, Arosztowaale 
ryłsudskiego wywoła nowe wrzenie w Í, i 
JII, Brygadzie, której większość  jeszene 
istnieje, bo Legiony wogóle dotychczas skła- 
dają się o 70 pre. Galieyan, którym nowej 
przysięgi nie wolno było składać. 

Rada Stanu zaprotestowała przeciw 

o dz Piłsudskiego. 
sierpnia. Z niewoli rossyjskiej 
powell komendsat 3 p. p. prulk, Minkie- 
wiez, który dostał się do niewoli na Wułyniu 
w bitwie pod Wołuzeckiem dnia 6 lipca 1916, 
Powitanie Minkiewicza, który zaraz ziożył 
przepissną przysięgę, odbyło się Nadzwyczaj 
uroczyście na głównym dworcu w Wa szawie. 

14 sierpnia, W Legionach strasznie 
ciężka i przykra atmosfera i nikt mie wie, 
co będzie jutro, 

Jedne pułki, t. j. IL. brygada, uważając, 
że nie mają prawa 16 prowadzenia polityki, 
bo za mią jest odpowieduialna Bada §tanu, 
poświęcają aig bezwzględnie wyszkoleniu 
wojskowemu, które ju chyba dryllem nazwać 
można — inne pulki znów mają Rady iol- 
nierskie, zebrania, głosowania it. d, słowem, 
jedni g lasa, drudsy do sasa, 


W tych ciężkich warunkach, wpośród 


rogatce Berdyezowa. Ż trudem dobiliśmy 
słynnego klasztoru 0O, Karmelitów, go 
chwilowo ulokował się sztab II. ark 
Gdyśmy tylko przekroczyli dsiedziniec, £ 
mun'kowaRo nam, ie Naczelny Wódz odb 
ra wł:śnie raport w sztabie, > se chwil 
będzie eberny aa nieszporaeh T kodai 
karmelickim, u którego wejścia oerein 
obywątele x procesyą, 

Udaliśmy się do kościoła, gdzie ro 
ezglo się już nabożeństwo, z udziałem 
czelnika Państwa i gen. Listowskiego. PR 
wie nikt z obywateli, Polaków berdye:0 
skich nie wiedział, że w mieście buwi NE 
arelnik Państwa, to też w świątyni zebra 
się zaledwie garstka ludzi, Przed ołtarz8Ą 
Matki Boskiej Berdyczowskiej jedem z OÚ 
Karmelitów odprawiał litanię do Matki By 
skiej. Naeselnik Państwa zasiadł na fotei 
po prawej stronie. Spiew ludu, słączonyj 
silnrm mesto gopranem jakiejś spiewaczij. 
która spiewsła pięknie x towarzyszenić 
organów, napełniał mury historycznej swig 
tymi nad której wieżycami szalały wszystk 
burze w XVII, XVIII, i obecnem stuleci 
nadciągające ze wsehedu na Polsko, \ 

Objašmiono mię, że obraz Matki Bo 
skiej, który w pierwszej chwili wziąłem sí 
cudowny, był w istocie tylko kopią. W ob 
wie przed świgiokradzką ręką bolszewików 
00. Karmelisi ukryli starannie obraz cado“ 
wny, który, jak wiadomo, ma sukienkę zło: 
tą, wysadzaną brylantami, oraz dwie koroDf 
slote, ofiarowane przez p»pieży: Benedykt 
XIV. i Piusa IX, Dopiero w przysiłą nie* 
duele obraz będzie uroczyście odsłonięty 
Jest to już drugi podobuy wypadek w dzie 
jach klasztoru berdyczowskiego, W r. 1721, 
kiedy ze stepów ukraińskich ciągnęły na ss 
chód hordy hajdamackie, wywiezioso cudo* 
way obraz do Lwowa, skąd dopiero w roku 
1782 przywiesiono go x powrotem do Ber: 
dyczowa, 

Po skońezonem nabożeństwie, wódz ro“ 
zmawiał jeszese chwilę z UO. Karmelitamij 
imformujące się o losach świątyni w czasie 
rządów bolszewickich, Były to smutne dni 
dla klasztoru. Komisarze żydowscy brali prze: 
mocą księży na roboty, Ponieważ kilka ro" 
dzin okolieznych złożyło w klasztorze swe 
cenniejsze rzeczy, dwukrotnie wpadały rewi- 
zyo, a zachłanne ręce rekwirującej zgrai nie 
oszczędzały nawet grobów fundatorów Ko” 
ścioła, Tyszkiewiczów, W poszukiwaniu złota 
przetrząssno trumny, kryjąse kosci fundas 
torów, 

W poniedzizłek, kiedy zawrzała walks | 
o Berdyczow mad klasztorem  przelatywały | 
pociaki, z których jeden odtrącł tynk z dawon- 
nicy i wysuezerb.ł jedzn z je: botów, W o-* 
bawie przed strzrł:mi, sakognicy i garstka 
osób x miasta ucryła się w parterowych 
kurytarzach Klasztoru. Nieztórzy ciekawsi 
przez bramę k.asitoru obserwowali obrat 
walki. Nagle padt odłamatk szrapnela i zabił 
jakiegoś człowieka, który stał w bramie, 
Um:erający wyszeptał: | 

— N.e żal mi, źe umieram, ale żal mi, | 
że ging od własnej kuli,.. 


| 


któzych zresstą jestem zupełnie „pozsilny, 
wybieram się me diuższy urlop W rodana | 
strony, aby odświeżyć umyał, skłopotamy | 
zawiłem! a palącermi zagadaleniami Legionów: | 

1 września, (dy wracałem z urlopu | 
do Warszawy, po d.odze dowiedziałem się, | 
że jaź wiaściwie mniema tam co jechac, bo 
Legiony zostały przen'esione do Przemyśla | 
i użyte na froncie wchrdaim. Po powrocie 


də Warszawy, dowiedziałem się bliższych 
szezogÓłów. | 
Rata Sianu rozwiąrzła sę z powodu | 


zabrania Leg onów do Galicyi i ustanowiła 
komisję likwidacyjną tvdież desygnowała 
Budę reg nejjną, Wizzszość transportów | 
wojssowych jut .d siła podobnie jak i moja 
kancelarya, tora należy ao Komendy L. p,, | 
doręczono mi tyiko jako Sugeriorowi rozkaz 
z Polniscne Webrm .cht. że mam na teryto- 
ryum Królestwa zostawić dwu kapelanów 
dla obsłngi duchownej pozostażych w Króle: 
stwie oddziałów, z wyrsźnom »astrzeżeniem, 
i: wykluszonem jest pozostanie „des Mali- 
tarpfarrers Panas“. Naturalnie przy;ątem to 
jako wyraźny komplement pod Swoim. adre- 
sem, W Kiólestwie pozostawiłem ks, Komo- 
pińskieg» 1 Wiszniewskiego, 

$ wrzećmia, Po zspikowaniu swych 
rzeczy, odjechaśem do Przemyśla, najbardziej 
żal mi k:ścioła zatogowego, który przeważnie 
mojem staraniem został przerobiony z cerkwi 
i już jest wewaątrz zupełnie urządzony. Dls 
dalszego u:rzymuznia kościoła xałogowego, 
ktcry ga razie ma być zamknięty, zosiawiłem 
kilkaset marez na ręce mego kancelaryjne 
sierżanta, Lejezuka, który pozrstał w War- 
aza wie, 


(Oiag dalszy nastąpi). 


Jest godzina 7 wieczorem. Nad labi- 
ryntem bezludnych, krętych uliczek Berdy- 
czowa zawisło niskie, ehmnrae misbo. Na 
główaaj ulicy Bielopolskiej, która prosią 
bns przecina wzdłuż esł3 missto panuje 
trwożliwa i niepewna pustka, Wszystkie 
sklepy pozamyzane są szczelnie ia jukieś 
wielkie, muzealnych kestałtów inódki i regle, 
Pozamykane są, jak się dowiadujemy, już od 
szeregu miesięcy, bo zabrano z niet wszyst- 
ko. Jest to ponury obrsz systematycznie 
obrabowywanego miasta przez jakieś despe- 
ractie, głodee ręce, bezkarne rewolu*yą. 
Przez szereg miesięcy ręce ta zabiersły 
z miestkań żydowskich fu'ra, buty, lichtarze 
Btabasowe, zostawia'ąc im w demu jedynie 
stare rupiecie i strach przed jutrem. Wszyst- 
kie restauracye, jadłcdsjnie, herbaciarnie od 
szeregu mies'ęcy stoją pustką, Za żadaą cenę 
r'e dostaniesz szklanki herbaty a tembar- 
dziej kawałka chleba, Na wstelkie naste 
pytania w tym w:ględtie, otrzymujemy stala 
jednakową odpowiedź : 

— Niczewo pane, krasnosrmiejcy wszyst- 
ko zabrały. 

Spotykane twarze są i wyczerpane i ma 
piętaowane jakąś szczególnie ostrą werwo 
wością. Chwilami zdaje mi Się, że x za wę- 
głów tych szarych, berłsdaych zaułków, 
jakby wyciętych z akwafort kubietycznych 
wyglądają ciekawie w pustą ulicę całe sze- 
regi szkieletów. Czuć tu głód, który wypija 
krów, zabija powoli z wyrafinowaną syste- 
matyeznością, 

Naglo zdaleka zrywa się wśród pustych 
ulie mocay, junacki śpiew i wraz z misro- 
wym odgłosem kroków bije, kołacze do wszyst- 
kich drzwi i okien. 

„Niebo płacze, ziemia jęczy. polskie 
dzieci Prusak męczy*. 

To idą żołnierze dywizyi wielkopol- 
skiej, Młodsieńczy zapał i pełna rozmachu 
brawura nawet w tyeh obcych wylękeionych 
twarzsch rozpala iskrę ożywienia, Z okien 
wyglądają ciekawe, ożywione spojrzenia, 


Obrazy i nastroje z Ukrainy. 


Czytsmy w Ziemi Lubelskiej: 

Z Ukrainy donoszą, że Polska ma 
objąć, a częściowo już objęła zarząd nad ko- 
lejami ukra'ńskiemi na czas tworzenia się 
apsratu kolejowego ukra'ńskiego, a w ka- 
żdym razie na ezas trwania operacyj woj- 
skowych. Mają powstać dwie dyr: keye ko- 
lejowe, korosteńska i źmeryńeka, kóra obaj- 
mie i Kijów, Na czele dyrekcyj stana Po- 
lacey urzędnicy, podlegli Ministerstwu kolei 
w Warszawie, 

Wedle tychże informacyj nie mależy 
zbyt wiele liczyć na zapasy Żywności BA 
Ukrainie. Chłop, v którego jedynie możusby 
je znależć mie wielką ma ochotę pozbywa- 
nia się ich, chyba w drodse zamiany za sól 
i maftę i to w ogramiezonej ilości, Pienią 
dze go nie ciągną. Do rubli (bolsrewiekięh) 
stracił zsuf:nie — ma ich pudy cate — do 
marki jeszcze go nie nabrał. 

Bolszewicy poza dobrem uzbrojeniem 
zdebytem na lenikinie i Kołezaku nie wiele 
mieli do oddauia, Odwrót zorganizowali sto- 
sunkowo sprawnie. Nie mogąc zabrać pe- 
wnych urządzeń, n. p. warstatów kclejowych 
z Ż., usunęli najdelikatajejsze eręści tradue 
do zastąpienia. Mimo to wartość adebyczy 
jest wielka. Wartość samych parowosów. po- 
zostawionych m. p. w Korosteniu, liczyć mo- 
ina za 140 mil. mk. 

Jakiż nastrój ludności ? 

Polacy z emtutyszmem i bez przesady, 
łzami radości witają nas Zrozumiałą to dla 
każdego. kto widział te wynędzsiałe często 
okryte ; łachmsanami postacie, Mają jednak 
żal do nas, że nie przyctodrimy tych ziem 
przvłączsć do Polski. Ludność miejscowa pa- 
trzy i dams — oryeatuje się. Wydają się 
zdumieni, że przyszedł ktoś, kto ma armaty 
i karabiny, a jednak nie rabuje, nia mordu- 
je. Tskich już dawno nie widzieli! Z pewno- 
śeią główną ich troskę stanowi to, eo bę 
dzie z ziemią pańską, którą przyzwyczaili się 
już uważać za swoją. Nazwisko Petlury nie 
przemawia zbyt wyrsziścia do mas. 


Niezawisłość Litwy. 


Litewskie biuro prasowe donosi z Ko- 
wna, że prawodawcze zgromadzenie litewskie 
zostało dziś -urovzyście Otworzone przez 
prezydanta państwa Ssnotornę. 

Na prezydenta wybrany x stał b. mini- 
ster rolnietwg chrześcijański demokrata Stul- 
giński. Wśród powszechnego entusyazmu 
przyjęto rezolueyę o miezawisłości Litwy. 
Przezydent waństwa i gabinet pedali rig do 
dymisyi, jednak na prośbę Stulgińskiego po- 
zostali na razie przy władzy, 


3 
' Konferencya w Folkestone. 


Wedłeg komunikatu urzędowego, kon- 
fereacya w Folkestone rozpoeręła swoje 
obrady w sobotę ramo. Dyskutowano asd 
sprawą koeferencyi w Spas i postanowiono 
pod warunkiem sprobsty ze strony innych 
Sprzymierzonych, że konferencya będzie od- 
roczona sź do przeprowadzenia wyborów w 
w Nieraczech. 

„ Prowizorycznie przyjęto datę 21 czerw- 
ca, Pcstanowiomo nie zwieniać traktatu wer- 
salekiego i przeprowadzić klauzule o rozbro- 
jeniu, Kwestya rosbrojania nie będsie roz- 
trzasaną w Spas, s odroczenie konfereneyi 
nie może powstrzymać koalicyi od jej żądań 
i wprowadzenia środków  zspobiegawczych. 

W kwestyi odszkodowań sgodził się 
Mi'lerand na prowizoryczne oznaczania su- 
my od:rkodowania pod warunkiem, że Fran- 
cya otrzyma od Niemiee zaliczkę w wyso- 
kośsi sumy nieustalonej, Nie będzie to ozea- 
czsło medyfikacyi traktatu, lecz ty!ko fakt, 
że sprzymierzeni mogą się w dalszem postę- 
powaniu opierać niejako na zobowiązaniu ze 
strony Niemiec, W jaki sposób Niemcy bę 
dą mieli zapłacić odszkodowaaie, o tem roz- 
strzygną francuscy i angielscy zeawcy fia"n- 
sowi. W sobotę po ecłudmniu Millerand i 
George ndali się do Cantonbury dla zwie- 
dzenia katedry. Spotkanie miało charskter 
bardzo przyjazny. 


Francusko-angielska deklaracya, 


Tekst deklsracyi francasko-angielskiej, 
ustalony na konferencyi w Chvyte, jast na- 
stępujący: 1. Rząd angielski i francuski żą- 
dają, aby szkody wyrządzone przez wojnę 
zostały w najkrótszym czasie zapłacone i aby 
w tym eelu jak najprędzej uruchomić ko- 
nieczae źródła. Jest pożądane, aby Niemcy 
dla spełnienia swych zobowiązań odzyskały 
autonomię finansową. 2, Rządy uznają, że 
dla rozwiązania różnych kwestyj ekonomi 
czych, ciążących ma cbecnej Bytuscyi świa- 
ta i dla wejścia wreszcie w okres pokoju, 
należy uregulować całe grupy spraw międty- 
narodowych, które wyłoniły się w skutek 
wojny, oraz zapewnić spłacenie długów wo- 
jennych psństw kealicyjnych i odszkodowsń 
ze strony państw centralnych. 3. Zuawey 
obu krajów muszą przedłożyć beszwłoezsie 
swoim rsądom propozycye co do minim:laej 
sumy długów niemieckich, która to suma 
musi być uznaną przer koalcyę, a następnie 
będz'e rozważana możliwość jej spłacenia i 
sposób spłacenia. 


0 materyał wojenny i lotniczy w Austryi, 


Podsekretarz stanu Deuts rh wręczył 
prezesowi międzysojuszniezego komitetu csu- 
wania nad ieglugą napowietrzną odpowiećż 
rządu austryackiego ma postanowienia kon- 
ferencyi ambasadorów w sprawie msteryału 
wojensego i lotaieczego w Austryi, Odpowiedź 
zaznseca, że Rada gsabinetowa przyjmuje do 
wiadomości z uwz'lędnieniem wszystki“h 
praw wynikających dla Austryi z traktatu 
pok: jowego, rozstrzygnięcie konferencyi am 
basadorów z następuącemi uwagami: Rząd 
jest gotów wprowadzić w życe zapropono: 
wany nadzór w zwiąyku z bliskiem we ściem 
w życie traktatu z St Głermain. Rxąd prosi, 
aby dyspozycye rządn aurysckiego lub in 
nych właścicieli co do msteryałów lotniczych 
n'e były utrudniane, a szezególaie, aby su- 
żytkowanie materysłów dia produkcyi prze- 
mysłowych nie kyło tammowane. Brąd nie 
ciyni Żadnych zarzotów przeciw kontroli 
sprzedzży albo wywozu materyału lotniczego 
ze strony ezynników rządowych lecz zastrze- 
ga się przeaiw Fomtroli nad przedsiębiorst ws- 
mi prywatnemi, Rtąd zustryzeki cświadcza 
gotowość udzielenia wyjaśnień i wyraża na- 
dzieję że praea przemysłowa wskutek kcn- 
trcli nie zostamie zshamowaną, 


Po Zjeździe dziennikarskim. 


W wykonzniu uchwał Zjazdu dzienni- 
ksrzy udali się wybrani delegaci do Mini- 
nistrów handlu, poczt skarbu i kolei celem 
przedstawienia im uchwalonych  rezolueyj, 
zawierających postulsty prasy polskiej. 

Imieniem delegacyi redaktor Fryling 
przedstawił Ministrowi Olszewskiemu i Wi- 
ceministrowi Strassburgerowi postulaty, do- 
tycząca zapobieżenia katsatrofałnemu brako- 
wi papieru i jego sedrożaniu. Przedstawiono 
uchwałą, aby w fabrykach papieru zająć pa- 
pier, ustalić eeny maksymalne, utworzyć 
przy Ministerstwie przemysłu komisyę roz- 
dzielczą, do której mieliby być powołani 
reprezentanci dzienników z Warszawy, Po- 


znania, Krakows, Lwowa i Wilna, 
przedstawiciel Związku prasy prowincycnal- 
nej w Królestwie Polskiem. 

Miaistrowi poezt przedstawił red. Fry- 
line wszystkie utrudnienia, jskie ma do 
zw»lczania prasa polska z powodu ciagiego 
niedomsganis poczty, telegrafu i telefonu. 
Wszystkie opłaty, tstanowione w ostatnich 
czasach, obciążają niesłychanie budżety 
pism, a ciągłe podrożanie papieru zagraża 
wprost ich egzystencyi. Delegacya prosiła 
o obaiżenie ostatnio prdniesionych taryf na 
przesyłki dzienników, o najrychlejsze sapro- 
wadzenie systemu przyjmowania prenume- 
raty pism przez urzędy pocztowe i o uwzgl; - 
dnienie lckalnych stosunków przy ekspedyo- 
wsniu dziesników. Konferencyż z Ministra- 
mi trwała blisko 4 godziny, przyczem oma- 
wiano bardzo szczegółowo wszystkie postu: 
laty i usunięto aieporozumienia, które wy- 
łoniły się wskutek braku kontaku 

W odpowiedzi wyrazili Ministrowie nie- 
dwuznacznie swoje przychylne odnoszen e 
sią do prasy. Minister przemysłu upewnił. 
że w najkrótszym czasie Rxąd zajmie całą 
produkcyę papieru i ustanowi ceny maksy- 
malne, jakcteż utworzy komisyę rozdzielcrą, 
do której powołani zostamą przedstawiciele 
dsienaików z całe! Polski. Minister apeluje 
do wszystkich wydawnictw, 
doprowadziły do majwyższych oszcsęłności 
w użytkowasiu papieru. 

Minister poczt przyrzekł również uwtglę- 
dnić postulaty prasy i oświadczył, że uru- 
chomienie telefona międzymiastowego nastą- 
pi w najkrótszym czasie, Przyjmowanie pre- 
numeraty przez urzędy pocztowe także nie- 
btwem nastąpi, Wreszcie przyrzekł Minister 
Tołłcesko poprzeć żądania, tyezące obniżenia 
t*ryfy poeztowej dla dzienników, 

Delegseya udała się następnie na po- 
słuchanie do Ministra skarbu Grabskiego 
i kolei Bartla, którym przedstawiła również 
postulaty Zjazdu. Ministrowie z wielkiem 
zainteresowaniem wysłuchali życzeń, wyłu- 
srczonych w obszernej dyskusyi przez red. 
Frylinea, Radwans i Biezyńskiego i przy- 
rzekli wedle możnoś:i spełnić wszystkie żą- 
dania, 

Prezydent Ministrów Skulski wyzna- 
czył delegacyi posłuchanie na piątek o godz, 
1 w południe, 


POLACY! 


Pamiętajmy o plebiscytach ! 
Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Żachednich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 


KRONIKA. 


Lwów 15 maja 1920. 


Kalendarr. 
Środa: 19 maja 


Rzym. kat.: Piotra Cel. 
Gr. kat.: Metodyja. 
Słowiański: Krzesomyśla, 


Wschód słońca e godzinie 4 minut 11 
zachód słońca o godzinie 7 miaut 46. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 16 stopni. 


— Związek pracowników peent, tele- 
grafów i telefonów mad-yła nam na podsta- 
wie uchwały członków Związku tekst pisma, 
które główny Zarząd Związku w Warszawia 
egłosił w obromie Ministra poczt i telegra- 
fów p. Tołłoczki. Główny zsrząd zwrsca uwa- 
go na kampanię, która rozwinięta jest prze- 
ciw Miaistrowi poczt i ostro ją krytykuje. 


— Zgromadzenie obywatelskie mie- 
szkańtów dzielnicy IV. w sprawie rozwinię- 
cia działalności do wzięci% jak nasjliczniej- 
szego udaiała naszej dzie!nicy w subskrypcyi 
pożyczki państwowej odbędzie się dnia 22 
maja 1990, o godzinie 6 wieczór w szkole 
wydsiałowej męskiej im św. Antoniego. 

ZapraBia się wszystkich, którym dobro 
Ojesyzny leży na sereu! 

Za komitet: ks. Piotr Weredyński mp. 
proboszcz parafii ów. Antoniego, Kazimiera 
Neumsanowa mp., Romuald Kwiatkowski mp. 
dyrektor szkoły św. Anteniego, Jil sn Ma- 
tauszek mp. kierownik Komisarysta dsiel. IV, 


— Prof. dr, Wiczkowski dla dzia 
twy lwowskiej. Znany z obywatelskiej dzia- 
łalności prof. dr. Wiezkowski ofisrował bez- 
interesownie Pol. Komitetowi „Dzieci na 
wieś“ miejsce w osobnym pawilonie Sanato- 
ryum w Hołosku Wielkiem ma 100 dzieci w 
dwóch seryaeh po 50 przez wakacye, a 0- 


OTST | 


aby możliwie 


prócz tego stale 20 miejse przez cały rok 
dla dsistwy zagrożonej gruźlicą. 


— Na flotę polską na ręee Nasezel- 
nego Iespektora P, N, we Lwowie przysłano 
z Żółkwi 19676 Mk. jsko składkę powia- 
tową. Kwota ta została na razie złożona w 
Banku krajowym, a mastępn'e złożyć się ją 
ma w ręce odpowiedniego Komitetu, 


— Referat oświatowy Komendy mia- 
sta Lwów, stwarzajac Centralny Dom Zł- 
nierza Polskiego w I:bie przemysłowej upra- 
sza o łaskawe dostarezemie książek treści 
beletrystycznej, historycznej i powieściowej, 
które składać raczy publiczność w Referacie 
oświatowym ul. Wałowa |, 16 I. p., ewen- 
tualnie zawiadomi Refrrat oświstowy, który 
Ar w tym celu upoważnione orgaBa po 
odbiór. 


— Lwowska Dyrekcya kolei pań- 
stwowych komunikuje: Od 18 majs b. r. 
wprowadza się bieg berpośredniego wagonu 
I. i IL klasy między Lwowem i Krynieą 
przez Sambor-Zagórz (odjazd ze Lwowa 22 30, 
przyjszd do Krynicy 1945) i z powrotem 
(odiard z Kryniey 940, przyjazd do Lwowa 
700); równocześnie bezpośredni wagon II. 
i III. klssy międsy Lwowem, Rymanowem 
i Iwomiezem (odj. ze Lwowa 2230), przy- 
jazd do Rymanowa 947, przyj. do Iwonicia 
1002, z powrotem odjazd z Iwonieza 20 08, 
z Rymanowa 20:25, przyjszd do Lwowa 7 00. 


— Towarzysówo keraldyczne odbyło 
dnia 7 maja o gods, 6:30 w sali dzieranatu 
lekarskiego na Uniwersytecie walna zgro- 
msdzenie, na którem po odcsytamiu Sprawo- 
zdania kasowego po konmiee sierpnia 1914 r, 
przez radcą Chołodeckiego, uehwslono: 1, 


reaktywować agendy Towarzystwa, 2. wzmo- 


wić drukowanie prac z zakresu heraldyki w 
formie wydawania „Rocznika heraldyczne- 
go“, preliminając ma razie wydawnietwo te 
na 300 egz, 3. spłscić resztę nakładu dru- 
ksrni z doby przedwojennej i uporządrow»ć 
wydawnictwa z lst ubiegłych, 4. podnieść 
= kładki członków na 50 marek pol. rcesnie, 
Następn'e wybrano w nowym składzie wy- 
dział Towarzystwa i komisyę rewizyjną na 
rok 1920. 


— „Rzeczpospolita* nie wyjdzie. 
Korespondent warszawski ZU. Kurycra Co- 
dziennego domosi: Obliczone na wielką skalę 
i szeroko reklamowane wydawnictwo dsien- 
nika Rzeczpospolita nie d'jdsie do skutku. 
Trzykr twe jaż ustalano termim rozpoczęcia 
pracy, ostatni wyznaezono ma wrzesień Obe- 
enie wydawnictwo Rzeczypospolitej zwolniło 
wszystkich zaaagatowanych współpracowni- 
ków, wypłzcając im pensye do końca sierpnia, 


— Komenda miasta I placu we Lwo- 
wie zawiadamia publiczacść, że w dniach 
19, 20 i 21 b. m, odbywać się będą zbiórki 
pub iczne na dochód „Domu Żołnierza Pol- 
skiego". 

Pacie kwestujące zaopatrzone będą w 
legitymacyę oraz listy zatwierdzone przez 
Komendę miasta, 


— M. 8. O. na prowincył, W Sam-. 
borze odbyło się w dmiu 13 maja posie- 
dzenie obszernego komitetu organizacyjnego 
P, N. i M. 8.0. pr'y współudziale delegata 
ze Lwowa i w obecności reprezeniantów 
me'scowych władz państwowych i gminy. 
Do wybranego Komitetu wyk: nawczego P, N, 
weszli pp. int Ionacy W:wiórski powistowy 
iospeitor P. N. Lacpold Juzwa i Józef Fran- 
kowski sastępey, Jam Prokopek sekretarz, 
Ignacy Sekura skarbnik, Artoni Angielski 
delegat M. S. O., Józefa Błotuickiego, Jan 
Dębicki del P. O. N, i Maciej Łobos del. 
Kom. Org. 

Dotycheras utworzóno i wymusztrowano 
dws plutony P, N. — Komitet wykonswczy 
przystąpi teraz do energicznej akeyi organi- 
zatyjnej w mieście i ns wsi. 

W Biskowicach wsi polskiej obok 
Sambora założył delegst P. N. ze Lwowa 
aa wiecu masowym w dn'u 13 b. m, pod 
przewodnictwem ksnonika ks. Zięby miej- 
se+wy komitet P. N., do którego weszli s 
wyboru pp. ks. Anteni Zięba prrew., An- 


dryszczak Sekretarz, Jańczyk jnsrektor P.N. 


Kostuś, Ruyczkowski, Kuziej, Iwsńexyszak 


i Anaa Kopciachowa. 


— Uznanie inowierców dla Ojca św. 
Papież Benedykt otrzymał z Konstantyno- 
pola pomnik marmurowy ufundowżay z6 
składek sułtema, książąt tureckich, ehedywa 
Egiptu, patrysrchy schyzmatyekiego, rabi- 
nów, banków w Konstaatynopolu i wszyst- 
kich kół ludności wschodniej. Napis ma po- 
mniku brzmi: „Dobroczyńcy ludów bez ró- 
nicy narodowości i religii we wdzięcznem 
usnaniu Wschćd<, 


— (h) Olbrzymia kradzież w sklepie 
jabilerskim, W sprzwie milionowej kradzieży 
ubilerskim p. Dąbiowskiej prowadzą sledz- 
two nadkomisarz Łskcimski i Pisarski przy 
pomccy najzdolniejszych imspaktorów i agen- 
tów policyjnych. Rzeczozsnawey Weieh i Ko- 
walczuk £a zdania, że sprawcy dostali się 
do piwniey drcgaeryi Sładewskiego, zrobili 
otwór w jednej ze ścian mającej tylko 15 


em. grubości i otworem tym dostali sig do - 
magstynu jubilerskiego, poczem weszli na: 


parter. Tu dobrali się odrazu do tresoru ks- 
sy jubilerskiej, w którym przechowane były 
brylanty i przedmioty 1łote. Po zabraniu 
tych rzeczy, wyjęli sprawcy 3 kasy klucze 
do ksay drwgiej, ogniotrwałej. Zabrali stam- 
tąd 1 kg. monet złotych, całymi tusinami 
złote łańcasski, złote branzoletki, złote ze- 
garki na skórce i na złotych branzoletkach, 
oraz całe swufisdy z pierścieniami. Ponadto 
skradli 70.000 koron w polskiej pcżyczee 
państwowej, 80 000 kor, w gotówce, kilka- 
dziesiąt losów, również w kasie przechowa- 
nych, złodzieje nie tknęli. 

Pelicya lwowska pracuje z wytężeniem 
wszystkich sił, by wyśledzić sprawców. 


— (h) Z sali sądowej. Przed sądem 
okręgowym karaym toczyła się wczoraj roz- 
prawa przeciw chłopom ruskim: Michałowi 
Mytiukowi, Piotrowi Kwiatkowskiemu, Iwa- 
nowi Hukowi, Michałowi Hakowi, Dymitro- 
wi Dołhunowi, Antoniemu Przyszlskowi, An- 
mie Przyszlaskowej, Katarzynie Bułan, Annie 
Olearaik i Maryi Zachara oskarzonym o 
zbrodnię rabunku, uczestnictwa w nim, bądź 
też gwałtu pu*licznego albo kradzieży, W 
nocy na 1 gradmiazdokonaso napada na dom 
Majera F śnkla. Sprawcy wśród krzyków: 
„harra!“ siłą wyważyli drzwi poczem sbroj- 
mi w karibiny wtargnęli do m eszkania Zga- 
siwszy lampę. jeden x napastników uderzył 
tak silnie F śnkla w głowę, iż Fiśukel padł 
na ziemię n eprzytomny. Tymczasem spraw- 
cy napadu zrabowali mu dom, wyrządzając 
szkodę, obliczoną na 7890 kor. Następnej 
nocy powtórzył się taki sam napad na dom 
Breitbartów, Cała rodzina Braitbartów, skła- 
dająca się z pięciu osób, ułożyła się jnź do 
snu w jednym pokoju, podczas, gdy w dru: 
giej izbie spał eyn Izsk Breitbart z żoną i 
trojgiem dzieci, Około godz. 1 po północy x 
okrzykiem „hura!* napadło kilkonastu chło- 
pów ma domostwo Breitbartów i zaczęło ko- 
łami wywalać okiennice. Kiedy wszelsko 
Berl Breitbart zagroził jednemu x nspastni- 
ków — Hukowi — siekierą, napastnicy co- 
fnęli się. Na drugi dzień dowiedział się Breit- 
bart, że chłopi we wsi planują napad na dom 
jego. Postanowił tedy wyjechać ze wsi do 
Sołomienie, gdzie spodzewał się zaaleźć 
bezpieczne schronienie. Gdy wraz z rodziną 
giagał na sanie, usłyszeł jakiś alarm. Czem- 
prędzej tedy ruszył w kierunku na Do*rzany. 
W drodze jednak spostrzegł, że 12 ludzi, 
zbrojnych w karabiny i koła ssgradza ma 
drogę Wobee tego Breitbart zawrócił z miej- 
sca w nadziei, ż3 uda ma się skryć w Pu- 
tiatyczach. W tej chwili przyskoczyło do 
niego kilkunastu ludzi, którzy targmęli się 
czynnie ns Breitbarta i jege rodzinę. 


Breitbartowie pobici ledwie zdołali 
uratować życie ucieczką, a wówczas napa- 
stnicy rzucili się ma sanie, x których zrabo- 
wali cały dobytek, na sieb znajdujący się, 
s następnie udali się do wsi i zrabowali 
całe gospodarstwo Breitbartów. 


Tak przedstawiałyby się fakty naj- 
ważniejsze, objęte aktem oskarżenia, którym 
obwinieni przesłuchani energicznie Przez 
przewodniezącego trybusałowi, s. o. Fidę, 
przee 4, pcpadająe często w Sprzeerność z 
Bamymi a0bĄ, 


Wszyszy oskarżeni podaja, że celem 
właściwym tych napadów było wypędzenie 
żydów ze wsi. 


Dzisiaj odbywa się w dalszym ciągu 
przesłuchanie Świadków a wieczorem zapa- 
dnie wyrok, 


— Komitet organizacyjny „Tygo- 
dnia dzieci T. O. M.“ zawiadamia na li:s- 
ne zapytania z prowincyj, że afisze, listy i 
znaczki zbiórkowe rozesłał już do wazyst- 
kich komitetów miejseowych w przesyłkach 
pespiesznych poleconych. O ile liczba znacz- 
ków zbiórkowych byłsby niewystarczająca, 
neleży ją uzupełnić znaczkami miejscowego 
wyrobu kwiatami i t, d. 


— Walne zgromadzenie Towar:y- 
stwa Bursy im. św. Wojelecha we Lwo- 
wie odbędzie się w piątek 21 b m. o godz. 
4 po połudaia w lokalu przy ul. Zimorowi- 
era |. 4, I p. z porządkiem dziennym stata- 
towo określonym. W razie braku kompl-tu 
odbędzie się powyż:ze sgrowadzemie w tym- 
że samym dniu o godz, 4'80 przy udzia!e tej 
liczby członków, jaka się do uchwał porząd- 
ku dziennego zbierze, 


Notatki MiGr4GR0-AFOSCYCZNE. 


Repertuar Teatra miejskiego. 


„We wtorek 18 maja o godz. 7 „Rigo- 
letto* opera w 3 skt. s prologiem Verdi'ego. 
Występ gościnny Koast Krugłowskiego (as 
ogólne żądanie), 
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We środę 19 maja o g, ? wieczorem 
„Południes*, dramat w 3 aktach L. Staffa, 


We czwartek 19 majs o godz, 7 wiecz. 
„Księśniezka czardsBza*, operetka w 3 akt. 
E. Kolmana, 


W piątek 21 maja o godz. 7 wiecz. 
„Osrmen“, opera w 4 skt H. Meilhska i L 
Halevy'ego, muzyka J, B'zst's (wznowienie) 
z pp. Greom, Marynowiczówaą, Lipowską, 
Ign. Mannem, Okońskim, Sieroszewskim, 
Niedzielskim i Schmidem. 


słowacki Jnliusz. „Genesis z Ducha", 
Wydał i orypina'wymi drzeworytami przyo- 
zdobił Jerzy Hulewicz Nakład Spółki wyd. 
„Ostoja“, Poznań. 1918, fol o, str. 58 + 8 nib, 

Ogłcszona po raz pierwstv drukiem w 
roku 1871 „Genezis z Ducha", którą Slows- 
eki uważrł za pismo naj salniełsze ze wszyst- 
kich, jskie kiedykolwiek napisał, doczekała 
się w ostatnich latach steregu wydań, mię- 
dzy innemi wzorowej edycyi, dokonanej przez 
Wincentego Lutosławskiego. Obecnie prsy- 
bywa do literatury o Slowackim nowe wy- 
danie „Genezis z Ducha*, zasługujące na 
wyróśnienie ze wzęlędu »3 niezwykle pię- 
kaą i ar'ystyczną formę zewnętrzną, w jską 
je zaopatrzono. Jestto prawdziwy druk biblio 
filsk', wytłoczeny mimo ciężkich obecnych 
warunków wydawnieiyeh, na doskonałym 
papierze, odpcwiednio dobranemi, pięknie 
skrojonemi czcienksmi, Nie jest wydaniem 
krytycznem, naukowem w ścisłem tego sło- 
wa zasczaniu, wydawca p. Jerzy Hulewicz 
podaje tylko s+m tekst, bez objaśnień, x tą 
innowacyą. że wprowadził w utworze podział 
na 17 rozdziałów, ułatwiających lekturę. 
W ogólności oryginalay graficzny układ ksią- 
iki obmyś ił ssm wydawca, on trż przyozdo 
bił wydanie oryginalnymi drzeworytami, od- 
powisdającymi treści. Interesu ące to wyda 
nie ukazało się w ilości 1000 egzemplarzy, 
każdy podpisany jest przez wydawcę. 


Dr. Wiktor Hahn 
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Rafael. 


(Dokończenie). 


Piniúski świetnie parówaa? Rafaela do 
pssezoly, która skrzętnie zbiera z ob*ych i 
różnych kwistów pyłek na otrsymasie m'o- 
du, Task samo Rafiel owe pierwiastki ze 
brase u innyeh przetwarza na drieło wła 
Ba, często doskonalsze cd wzorów. 

Jeśli — wywodził znakomity prele- 
gent — mianem geniuszów w sstuca obdae 
rzswy przedewszystkiem tych artystów, eo 
błyszczą vryginaluością koncepeyi i 8:mo- 
istnie nowe torują drogi, zaś talentem naszy 
wamy dar przyswajania sobie i przetwarzania 
obcych wpływów, to Rafael nie należy do 
nsjwyżsiych gapiuszów w Sstuce, Lecnardo, 
Michał Anioł, Rembrandt, Rubens i Velss- 
qaez go prześcigają. Talentu jedask w, isre 
go porad niego próżno by szukać, bo daru 
zebranie od innych wszystkiego co najlepsza 
i sharmomizowaBia, przsyswejenia sobie oraz 
zachwycającego „Zlauia obcych wpływów nikt 
w równym stopniu już on mie poriadał 
Sztuka Rafaela — mówił dalej Pia ński — 
to jakby bukiet z obeych co prawda Ro 
części złożony kwi:tów, lecz w nieporówna 
nie piękną i doskonale ułotosą eałość, któ 
ay przez mistrzowstwo układu zapomnieć 
nam kate, iż piękno swe nie włssaym tylko 
ms do zuwdsięczenia inspiracyom. 

Były w sztuce malarskiej potężsiejsze 
dachy, pojytniejszego n'tomiast, większym 
darem sdoptacyj, więkzą dozą h>rmoaii, ró 
wnowagi i doskonałości smaku obdarzonego 
artysty chyba ża nie było nigdy. 

A to wszystko stworz ł artysta, który 
umarł mając lat 37! Tani w prteciągu tak 
krótk ego czasu zaledwo zdołają z uezniów 
wyróść na samoistnych twóreów, z mozołem 
wytworzyć sobie perną artystyczną indywi- 
dualność, poderav gdy mistrz nasz przebył 


w tym czasie aż trzy odrzbne fazy rozwoju, 
dochodząc w każdej do wirtuosowskiej per- 
fatcyi. Nie zsślepiając się tedy bezgraniczną 
i bezkrytyczną admirseyj możemy właśnie 
w Rafaslu upatrywać nsjdoskonalszy typ ar 
tysty włoskiego Odrodzenia, reprezentant: 
owej bajbajniejszej w dxiejseh sztnki i kul- 
tury epoki, kiedyto w dwóch tylko miastach 
włoskich stworzono w latach 20 dla rozwoju 
sztuki i kaltary więeej, niż inne narody od 
początku dziejów po dzień dzisiejszy. 

Piniński przystąp’? następnie do ści- 
słego rotbioru trzech epok rozwoju twórczo- 
gei Rafaels, o każdej z nieh mówiąc wyczer- 
pująco, s zawsze ujmująco i pięknie, 


Omawiając typ Madoa Rafaela prele- 
geat doskonale podkreślił, że w tych obra- 
zach mistrza Mstka ma dużo gracyi i wdsię- 
ku legs zaratem spokój i umiarkowanie, ns- 
miętnie nigdy nie pieści swego Bambina, 
kocha je Spokojnie, nawet dość często 
chłodno. 


Doskonałe swe uwagi, poparte demon- 
stracyami na świetlnych obrazach zakończył 
Piniński zaznaczeniem ile my Polacy zawdz ę- 
czamy wpływom italskiego Renesansu i za- 
kończył wyrażeniem nadziej, że jeśli cenić 
będziemy relikwie dzieł sztuki i mie wyrze- 
tniemy się dawnych ożywczych duchowych 
tradycyj, lecz je umocniać będziemy, prze- 
trwamy dzisiejsze przesilenie, oprzemy się 
grożącemu zdziczeniu i spełaimy nasze zada- 
nie historyczne, którem jest uchronić przed 
zniszczeniem i rozszerzeć ku wschodowi wszel- 
ki wyższy i Bzlachetniejszy rozwój duchowy 
ladzkości, 


Gorącymi długotrwałymi oklaskami dzię 
kowano Pinińskiema za pięknę jego prelek- 
cyę, którą warto powtórzyć dls szerszych 
warstw. (as) 


Ćwierćwiekowy jubileusz 
lwowskiego Wydziału lekarskiego. 


Wydział lekarski Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie wydał następującą 
odezwę: 


W bieżącym roku Wydnsiał |ekarski 
Uniwersytetu J.na Kazimierza we Lwowie 
r 'zpoczyns d ugie ćwie:ć wiecze swego istnie- 
nis. Okres to ni wątpliwie zbyt jeszcze kró 
tki. aby daw ł podstawę do szczytnego obcho 
du jubileuszow-go. Mimo to jednak godzi sę 
uczynić przegląd tych podstawowych mło- 
dzieńczych lst Wydziału, znaleść w rozpa 
trzeniu przeszłości dojrzałe owoca zasług 8 
na przyszłość podnietę do dalszej dz ałalno- 
ści. Tem więcej wsrazanem jest zwrócenie 
uwagi szerszych efor naszego społeczeństwa 
na działalność Wydziału lekarskiego. że tou- 
że jako część kresowego Uuiwersytetu świad- 
csv ze Swej Strony o żywotności i poan- 
mietwie dziećowem tej uezelni ito w chwii 
gdy ze strony niektórych czyn'ików kwe 
styonowaną jest orgeniczn: łą-znoćć ziemi 
QCierwieńskiej s Polską 


W uzn:n'u potrzeby wykasania znacze- 
nia polskiej medycznej sskoły ma kreszch 
Rzeczypospolitej, Wydział lekarski postano 
wił — chsć w skromaym zakresie — upa- 
m ętnić rorpoczęci: drogiego ćwierówiecza 
swego istnienia, sebodz:ceg się z odrcdreniein 
Ojexjzny, przez ur dzeniu obehoda, Ba któ- 
ry nrjoprzejmniej zaprasza, 


W pregrem obchcdu wchodrą: 


1. Akademia 
Uniworsyteekiego. 


2. Odsłonię"ie popiersia ś. p. prof. dr. 
Hearyka Kadyvego pierwszago profesora i 
jednego z głównych budowsiczych Wydziału 
lek:rskiego w Instytucie anatomicznym. 


3 Wydanie pamiętnika jubileuszowego 
z bistoryą Wydziału i zbiorem prace nau- 
kowych. 


4 Z'azd poświęcony organizacyi nauki 
l karskie w Polsce. Obrhód odbędzie się 
w pierwszy dzień Zielonych Świąt przed po- 
łudniem t. j. duia 2% maja 1920. Zjazd rosz- 
poczęty tego samego dnis po południu. trwać 
bedzie i przez dzień następny. Bliższe 8<cze- 
góły. a między inaymi i dokładny program 
Zjazdu podane zostaną później. 

Zapraszając najuprzejmiej do wzięcia 
ndsiała w tej uroczystości, Wydział lekarski 
zwrtes się równocześnie do osób % poza Lwo 
wa z prośbą 0 ryehłe zgłoszenie swego prsy- 
bycia i podanie życzeń co do przygotowania 
mieszkania, co Komitet organizacyjny z całą 
gotowością załatwi. Komitet zajmuje się ró- 
wnież udogodnieniami w podróży powrotnej. 


Za Wydział lekarski i Komitet organizacyjny 
prof. dr. W. Sieradski 
tes Dziekan 


w a'li nowego gmachu 


POLACY WE WŁOSZECH, 


Dnia 1 marcs od 9 rano rospoczęłsm 
swoje wędrówki po szpitalach. udając się 
przedewszystkiem do szpitala politycznego 
więrienis „Nalet“ położonego na najwyższym 
punkcie miasta. 


Szpitsl ten, mieści się w budynku po 
umysłowo chorych, otorzomy straszliwvmi mu- 
rsmi, zamkoięty wrzeciądzami i kratami 3€ 
strażą u każdych drzwi, Jest to obecnie cu- 
chnące więsienie, w którem wegetują cho- 
rzy jeńcy rozmaitych narodowości zabrani 
na froncie auatryackim. Do lekarza dyżur- 
nego. który muie od»rowadzał, zauważył»m 
głeóśno, ie warunki sanitarne pozostawiają 
bardzo wiele do życz nia, Powietrze zimne, 
wilgotne. kłoaczne, wnętrza sal długich, 
czarne, Szara, poaure i brudne, Pości-l nie 
zmieniana dawno Okna zakratowane, pomi- 
mo przepaścistej wysokości. Lekarz twierdzi, 
że Polaków nie ma, motywując tem, że Po- 
lacy przestali już być jańeami i że bywają 
odsyłani do szpitali obozowych, Ze względu 
jednak że nieznaiomość języka, tak polskie 
go jak niemiec'iego myl ła czujność władzy, 
postanowiłam pomimo zapawnicń lekarza 
przejść wszsBtkie s»le, Na łóżkach leżą wi: 
dma ludzkie, ciche, beznadziejne, bez głosu, 
w milczenia przetywsjąc  naj:traszniejsze 
dnie swojej niedoli Pytam głośno czy są 
Polacy. Cisza! wkt nie odpowiada, Doktór 
wzywa ich do odpowiedzi, ale wszysey milezą. 
Wys'srczyło mi Spoirzeć na wnętrze tych 
straszny h sal, ażoby zrozumieć bsznadsiejną 
apatyę treb, których los tam zapędził, Po 
klka długich chwil:ch jakis głos jak z p-d 
ziemi oznajmia obecność Polaka, Po kilku 
długich ehwil:ch jakis głos jak z pod ziemi 
oznajmia obecncść Polaka Podchodzę ku ło- 
żu w kącie ma którym leży beszębny łysy 
starzec trzęsący sig w feb:ze, 


Polak ? 

Tak, brzmi sach» krótka odpowiedż. 
Co wam? 

Zinanies. 

Skąd ? 

Z pod Oświęcimia, 

— [Iie macie lat? 

— Trzydzieści ośm! 


Zdamienie moje mie miało granie. Mis- 
łam przed sobą starca lat siedmdziesięciu. 
Takich było kilku. W miarę jak pytałem o 
Polaków tu i ówdsie odzywały się głosy 
„ia proszę pani“ podchodzę, pytam słów pa- 
rę, ukrainiec(!) Dxiwna rzecz, że wszysey 
ukraińcy a było ich kilkudziesięciu zapierali 
się swej n:rodowości, starając usilnie prze- 
konać mnie o swem polskiem  poehodzeniu, 
a to celem jsknajszybszego wydobycia się 
się z niewoli. Csujność moja nie, dopu- 
śsiłs do pomyłki i mimo wszelkich sposo- 
bow ze strony ukraińców ażeby maie zmylić, 
znalazłam naszych tylko pięciu. Biedacy, 
byli tak beznadziejni, tək zwątpieni, ża mu- 
siełam wiele słów użyć ażeby ich przeko- 
aać, że dnie ich niedoli skońesyły się a po- 
byt w „Balez“ jest tylko kwestyą kilka naj- 
bliśszych dai. Zwróc'łam się zatem do leka- 
rza z pośbą ażeby ile możności, jaknaj- 
szybciej odesłano ich do szpitala w Spara. 
aize gdzie chorzy są tylko Polscy. Ponie- 
waż wyrobiłam sobie pozwolenie rprowa- 
dzenia ich po mieście, więc dais następnego 
zgłosiłam się do szpitala po maszych wię- 
źniów, jakież było jednak moje xzdz'wienie 
gdy lekarz pokazał mi dokument, świadczący 
o przeniesieniu trzech chorych do Sparanize, 
dwóch innych obłożnie ehrych na malaryę, 
nie moglo wydalać się ze Szpitala. Doktór 
zapewnił? mnie, że do trzech dni, gdy się 
im polepszy. zostaną odesłani również do 
Sparsnice. W dalszym ciągu zwiedzanie in- 
mych szpitali, mie wydało żadnych resulta- 
tów. Mimo, że w zarządzie każdego sspitala 
zspowniauo mnie, że Polaków nie ma, nie 
ustąpiłam, lecz kategorycznie żądałam wpu- 
Bzczenia mnie do sal, Istotnie w czterech 
nie zaalazłszy Polaków, w dalszych innych 
na zapewnienie Zarządów nie szakałsm jui 
więcej, tembardziej, że miałam przed sobą 
szpitala w okolicach Neapolu do zwiedzenia, 
W Nespolu ze wsględu na olbrzymie odle- 
głości, wędrówka po szpitalach, w godki- 
nach na to przepisanych trwała doi trzy, 


Przez cały mój pobyt w Nespola po- 
godo miałam wsp:niałą, korzystałam też x 
każdej wolniejszej chwili i wychodziłam nad 
morze Pewnego dasia gorąco było tak do- 
tkliwe, że postanowiłam wykorzystać sapro- 
szenie barkarza i przejechać się po zatoee. 
Wsiadam więc do uskrzydłonego białymi ża- 
glami motyla i powoli, lekko posuwam się 
na pełne wody pe przepaścistych głębiach 
zielono, mcdrego morza, skąd roztacza się 
przedemną czarujący widok ma zatokę i ró- 
żowe podn że Wzuwiusza, Morze opalizuje 
jak mieniące krysitały z Murano. przecho- 
dsze kolejno wszystt*ie barwy drogich ks- 
mieni, Zatoka w dali zasnuta delikatną tka- 


niną mgieł podnoszących się z morza zamie- 
nia się w złocistą bajkę, złożoną z pooma- 
tów najczarowniejszych will patrycyatu Nea- 
olitańskiego. Dokoła mnie pierścieniem 
iałe łodzie, w nich ciekawsi na nieznanego 
„forestiere* z północy poznawszy znany im 
już znak polski orła, rzucając pod adresem 
Polski entuvysstyczne Eviva! a z niem 
deszcz wiosennych fiołków, padających gęsto 
do mej łodzi. Żyłam przez parę chwil jak 
w bajce, w której pachniała wiosna, drgało 
milionami iskier morze w gloryi słonecznych 
wibrów, przestrzeń przesyeała w'lgoć uno- 
Sząca się ze słonych głębin. Piłam z olbrzy- 
miego kielicha matury Czar idący z Szafirów 
i błękitów otoczona rozkoszną jakąś pie- 
Srczotą przechodząc  majwyższą moc za- 
chwytów. 


Minął krótko trwający sem o „Złotej 
Królewnie*, prysnęła bańka z pryzmatu, 
ltonęły w wieczności niepowrotae godziny 
Trozkosznych przeżyć piękna między błękitami 
a turkusem 


Po powrocie do domu zsatałam sapro- 
szenie ma Ślub do sąsiadów moich gospoda- 
Izy, Wydawano za mąż córkę. Zaproszenie 
1e wsględu na ciekawość zwyczajów przyję- 
«m bardzo chętnie. Gości zaproszonych moe 
oczekiwało w salonie na akt, który urzędo- 
wnie miał się odbyć w obaeności syndyka 
miasta i jego urzędników, P.nua młoda w 
Jasnej ivoiy sukai przyjąwsty ramię narze- 
€zonego, przeszła wraz z gośćmi do przezna- 
Czonego na akt tem pokoju. 


Ceremonia ślubu cywilnego trwała bar- 
dzo krótko, poczem goście wrócili do salonu, 
Oczekując młodej pary. Tymczasem pania 
młeda weszła w całym swym dxiew'eczym 
Majesta-ie w białej powłóczystej sukni z ol- 

rzymim welonem zasuniętym na twarz, 
dwóch msłych parików niosło tren za nią, 
XA nimi rodzina parsmi, xa rodziną goście, 
driwienie woje wzrosło gdy cały ten we- 
selay korowód zatrzymał się w ogromnej 
Sali przzrobionej na kaplicę, Przed jaśnie- 
Jącym od jarsącyeh świec ołtarz=-m prałat 
W bogatych tun'kach i drogocennej kasie 
oczekiwał państwa młodych. [*m razem ślub 
trwał niezmiernie dłago, a przełłażsła go 
Drzemowa moasigaora, Po ślubie przeszli 
Wszyscy do salonu i tu państwo młodzi po- 
zęli rozaosić pomiędzy weselnych, confetti 
smażone w karmelu migdały) w srebrnych 
Koszyczka-h. Po confetti następowały lody 
Wszelskiego gatunku, potem ciasta, likiery, 
Qraraa kawa i wino przednich gatunków. 
Wśród tego państwo młodzi tańczy'i przy 
ożomej mazyca niezmordowanie. 


Na sspytanie, dlaczego ślub kościelny 
odbył się w domu, odpowiedzisno mi, że z6 
Wsglętów ekonewicznych, a eo w dzis'ejszyeh 
drogich czasach staje się koniecznością. Sla- 
em w domu, para młoda zaoszczędza sobie 
Sumy wydawane na powoty, usługę i deko- 
Tacyę kościoła co w Neapo'u zwłaszcza ze 
Wsględu na zwyczaje poehłania moc pienię- 
dzy, I słusznie mają korzystając z prakty- 
cznego wojennego prawa. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


Bronisława Rychter Janowska. 


Baronowa Orozy. 54) 


NIEJGHWYTNY  BIEDRZENIEG. 


(Z „amgielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

A jakże cierpieć będzie jego serce i 
duma, gdy nie wolno mu będzie nawet spró- 
bować ocalenia jej, skoro grozi ono śmiercią 
drugim! — drugim! zawsze drugim! 

O, gdyby wiedziała przynajmniej, ety 
n juź wylądował w Boulogne! Znowu przy- 
pomniała jej się wizya w przystani: jego po- 
tętna postać, widziama na mgnienie oka w 
tłumie i ścisku! 

Gdy tylko znajdzie się w mieście usły- 
Bzy proklamacyę lub przeczyta jej ogłestenie 
na każdym pablioznym budynku i dowie się, 
że ona była na tyle szaloną i puściła s'g za 
nim, że dostała się do więsienia, a om nie 
może nic zrobić, by ją uratować. 

Cóż wówczas uczyni? Marguerita na 
samą myśl, przycisnęła rękoma S»rce: do- 
znawała wprost męki fisycrmej. Jedyną jej 
nadcieją było, że moie to są zapowiedzi 
Śmierci! O, jakże pożądanem byłoby to pro- 
ste rozwiązanie sprawy! 

Księżyc wyjrzał z poza zasłony chmur. 
która ocieniały go tak długo; z uśmiechem 
zaciął obrysowywać, srebrne lin e naokoło 
wież i blanków. chmurne zsrysy Befíroi i te 
kamienne mury, które zdawały się zamykać 
w sobie jakby olbrzymi cmentarz. 


Z ostatniej chwili. 


Uroczyste nabożeństwo 
z okazyi zwycięstw. 


(z) Dzisiaj o geds, 11 przed południem, 
staraniem zerządu miasta, odbyło sig uroczy- 
ste zabożaństwo w kościele Archikatedralnym, 
z okazyi sukcesów oręża polskiego na wscho- 
dnim froncie. 


W podniosłym nastroju mawy katedry 
wypełniła publicsność po brzegi, tak, że 
wiele osób musisło zająć miejsca przed ko- 
ściołem. Przed głównym ołtarzem ssjęli 
miejsea przedstawielele władz wojskowych 
i cywilnych, cechy i korporacye ze sztanda- 
rami, 


Przed kościołem ustawiono kompanię 
honorową. 


Dzisiejsze nabożeństwo złączyło się z 
chwilą uroczystego powrotu Naczelnego Wo- 
dza do Warszawy. 


Telegramy P. A. T. 


Ewakuacya miast nadreńskich. 


Nauen. W poniedziałek rano ewakuo- 
wno Frankfurt »/M. i inne miasta nadreń- 
skie, Dla zabezpieczenia ewskusevi zażądano 
zakładników i kaucyi 1,000 000 Mk. 


Przeciw gwaltom. 


Łódź. Przedwczoraj odbył się tu wiec 
protestujący przeciw gwałtom na terenach 
plebiscytowych, przy udziale około 100 000 
osób. Uehwalono rezolucyę, domagsjącą sig 
ustalemia terminu głosowania, sprawiedliwe- 
go i równomiernego traktowania ludności 
polskiej, rozwiązania sieherheitswehru, usu- 
nięcia z terenów plebiseytowych wrogo sza- 
chowuiących się urzędników  mi”mieckich, 
ewentualnie i czerzich. Zebrani upoważnili 
prezydyum wiecu do wysłania telegramu do 
Rządu Polskiego, sby ten zwrócił się do ko 
misyi międzysojusznierej celem ochrony lud- 
ności polskiej od gwałtów niemieckich i 
SŁ Wiec zakończył się odśpiewaniem 
„Boty”, 


Z Gdańska, 


Gdańsk. Przy wczorajszych wyborach 
do Zgromadzenia konstytucyjnego wolnego 
m. Gd=ńska, oddamo około 160000 głosów 
na og lna liczbę 208.700 upr-wnionych do 
głosowania. Głosowało satem 72 pre. Lista 
narodowo miemiecka otrzymała 42.000 i zdo- 
była 34 mandaty, socvaliści większości 23 000 
i 19 mandatów, niezawiśli socyaliści 26 000 
i 21 mandatów, wolne zjednoczenie gospo- 
dareze 14.000 i 12 mandatów, centrum 21.000 
i 17 mandatów, demokra*va niemiecka 13.000 
i 10 mandatów, Polacy 9400 i 7 mandatów, 
Brak wprawdzie wykazów jssicze z 31 ma- 


łmgoday powiew zaszumiał w starvch, 
sękatych drzewach ns pełudniowych wałach, 
powiew podobny westchnieniu zamierającej 
nadziej. 

Cóż mógł Percy uczynić? Ręce miał 
związane i będzie musisł patrzyć bezczynnis 
na okropną śmierć ukochanej kobiety. 

Pochwyciwszy go raz, nie będą go wię- 
sié dłago: nie potrzeba śledztwa, zwlskania, 
ani żadnych formalności. Dorsźna egzekucya 
o świcie ma placu publicznym, warczenie bọ- 
bnów, ogólne święto narodowe, dla uczcze- 
nia tego wielkiego dnia i genialny człowiek 
przestanie żyć szl:chetne sirce zamilknie na 
zawsze, podczas gdy cały maród chlubić się 
będzie jego śmiercią. 

— Spiicie obywatele Boulogne! wszyst- 
ke jest w porządku! — Straż nocna szatę- 
piła miejskicgo wywoływacza, W murach 
miejskich panował spokój: mieszkańcy mogli 
spać bezpiecznie, dobrotliwy rząd czuwał nad 
ich snem. 

Ale w wielu oknach miasta świeciło 
się, a tuż obok na zskręcie ulicy jakaś gro- 
madka ludzi musiała się zebrać naprzeciw 
bramy prowadzącej aa podwórze fortecy Ga 
yole. Marguerita chwytała uchem nieustanny 
gwar głosów, gniewsych a groźny'h a rat 
nawet zakrzyknięto głośno: „Szpiegi angiel- 
skiel“ i „na latarnię!“ 

— Obywatele Boulogne pilnują skar- 
bów Francyj!* — wyjaśnił obojętnie Chau- 
velin, zsaśmiawszy się znowu krótkim, okru- 
taym a pozbawionym wesołości śmiechem. 


łych miejsaowości, sle one nie zaważą na 
szali. Z listy polskiej wybrano: dr. Kubacz, 
Wojciech Jedwabski, sekretarz Związku 38- 
wodowego Polaków, Benedykt Panecki. le- 
karz, Stanisław Hunet. kupiec, Dyonizy Gra- 
belski, inżynier i Bronisław Budzyński, ku- 
piec. 


ile Niemcy zapłacą ? 


Wiedeń. B, K. Badio z Waszyngtonu. 
Lloyd George i Millersnd zgodsili się na 
wysokość odszkodowania zo strony Niemiec 
w wysokości 90 miiiardów marek w xłocie, 
płatnych w 30 ratach rocznych. 


Rada Ligi Narodów. 


Lyon. Badio, Rada Ligi Narodów od- 
była w Rzymie w sobotę wieczorem swoje 
pierwsze publiczne posiedzenie, Prezydent 
Rady Tittoni zaznaczył w przemówieniu, że 
Rada oczekuje jeszcze odpowiedzi Wilsona 
w sprawie Armenii Da Cunha, przedstawi- 
ciel Brazylii zażądał, aby Liga Narodów 
utworzyła międzynarodowy rząd dla swal- 
ezania handlu białymi, 


Wiedeń. Giełda z 17 maja 1920 r, 
Renta majowa 9350, Austr, reuta koronow. 
99:50 Austr. renta lutowa 94:50, Węgier- 
ska renta koronowa 120'—, Losy tureckie 
1850, Pryorytety kol. poł. 1140, Ang'o-Bank 
805, Bank-Verein 899, Boden-Orrdit-An- 
stalt 2150, Austr. Zakład kred. 1108, Bank 
depozytowy 922, Lander-Bank 1122, Mer- 
kur 985, Unionbank —'—, Bank obrotowy 
705 Żivnostenska Banka 1625, Kolej półn. 
11700*— Kolej połudn. 629'—, Kolej lwo- 
wsko czerniowiecka 1875, Aust koleje pań- 
etwowe —'—, Węgierskie koleje państwo- 
we —'—, Alpiny 4100, Berg ad Huttuen 
95:50. Krupp 1689, Poldihnette 2740, Pra- 
ger-Kisen 7500 —, Rima 3420, Skoda 2820, 
Zieleniewski 1570, Apollo 4350 —, Fanto 
16200 —, Gal. Karpaty 11150 —. Galicia 
18300:—, Schodniea —'—. 


Składki na Górny Ślązk, 


Na ręce przewodniczącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędników i funkcyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnietwa dr. Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu RA rzecz po- 
mocy dla ofiar górmo -śląskich następujące 
składki : 


(Ciąg dalszy). 

Helena Kupf-rberg 10 kor., Saba Tra- 
nówna 10, Boruch G>ldemberg 10, E tstock 
10, Sabina Korner 20 Feiga Klinghrffsrówna 
10, Bremia Sch ffmann 10 Zuzanna G üe- 
auerowa 10, Jó ef Wolsńáeer| 10, Antoni 
Rumanstofer 20, Helena Greifówna 10, Ma- 
tylda Land. sówna 10, Halena Tarnowska 8, 
Stefania Senyszynowa 10 Zofia Zskrzewska 
10, Jadwiga Andryszczskówna 10, Wiktorya 
Andryszerakówna 10, Sara Brosilstein 20, 
K. Kawecki 10, Marya z T:rskich Fische- 
rowa 21, Błas 10, N. N. 10, S. Rechiczo- 
wski 20, S. Barskorsch 20, Kuhmeckern 20, 
Kobkower 20 Abraham Baruk 20, Helena 
Kałaczyńska 20, Anna Tiegermanowa 20, 
Kałaczyński 20, Ladwika obosówna 20, 


Wówczas otrząsaęła się z martwoty: 
nie pamiętała już, jak długo stała tam przy 
otwartem oknie. lecz nagle zdjęła ją obawa, 
że ten człowiek widział głębię jej rozpaczy 
i upsjał się nią. 

Wyproetowała swą prześliczną postać, 
odrzuciła dumnie małą główkę w tył i spo- 
kojnie podeszła do stołu, gdzie Obauvelin 
zdawał się być zatopiony w przeglądaniu pa- 
pierów. 

— Osy ta rozmowa skońetona ? — s8- 
prtała spokojnie i bez drżenia w głosie — 
Ciy mogę już odejść? 

— Kiedy pani chce — odparł z ironi- 
czną uprzejmością. Patrzał na nią z wido- 
cznem upodobsaiem, bo istotnie była bardzo 
piękaa w tej chwili: wielka w tej postawie 
ropa*znej dumy, Człowiek, który zadawał jej 
tortury dchowe przez całe pół godriay, cie 
ssył się teraz z jej nieszczęścia, którego wy- 
razu esła siła woli nie mogła usunąć z jej 
oblicza. 

— Osy chce mi paai uwier yć, Ladv 
Blskoney, że nie żywie osobistej niechęci do 
pani lub jej męża? Czyż nie oznajmiłem pa- 
ni, że nie pragaę jego śmierci? 

=— Ale ma pan zam ar wysłać go na 
gilotynę, skoro tylko dostanie go pan w swe 
ręce. 

— Wyjaśuiłem pami sposoby i Środki, 
którymi rozporsądzamy, aby się upewnić, że 
dcstaniemy w swe ręce (Czerwonego Bie- 
drzeńea A gd” raz się to stanie, to już bg- 
dsie tylko od miego zależeć, czy ma iść ma 


Oharowa 10, Anna Turteltaubówns 20, Sia- 
nisław Zyblikiewiez 10, Rozalia Kreissberg 
10, Mendel Himmel 20, Stanisław Zgad 10, 
Schikalaska 10, Augusta Fleckerówna 20, 
Franciszek Wolfer 10, Józaf Wiśniewski 10, 
Janina Swidorska 10, Zofia i Marya Na- 
maczyńskie 20 Marya Kuerowiczówna 55, 
Elżbieta Brewkówna 10 Julia Dragonówna 
2 Janina Chlebińska 10, Ludwik Krzemień 
20, Helena Urbanowicz 40, Henryk Mi- 
szowski 10, Maurycy Friedmana 10, Euge- 
niusz Knauer 20  Jaworczykowski 10, Ja- 
ckowski 10, Jaa Seherff 10, Słupski 3, Ju- 
zwa 3, Burdowiez 3, Fichmanówna 10, 
Schor 20. 


Naesólny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedsialności: 


ONE ONLNLLN___ 
Zakład dentystyczno-stechniczny 


Leopolda ottera 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino Marysieńka). 
OOO EO UELLLLLLLL_ 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 


Zakład dentystycznostechniczny 
FRANCISZEK GLASGAL 
Lwów, Sykstuska 2, 

a Lad 
Bielizna tne wyprawy ślubne takto z 
dostarczonego materyału w 


IZrajowej Fabryce Bielizny 
SZYMONA RADA 
Lwów, ullca Słowackiego L. 2. 


dla pań i panów oraz komple- 


+ 
Z Wojakowskich 


Julia Łopuszańska 


zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sakramentami, dnia 16 maja 1920 r. 


„ Odprowadzenie zwłok Zmarłej odbędzie 
się we wtorek dnia 18 maja 1920 r., o godzi- 
nie 4-tej po południu z kaplicy Boimów na 
ementarz Łyczakowski, na który to smutny 
obrzęd zapraszają synowie, brat, zięć i wnu- 
kowie krewnych i przyjaciół. 

„, Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
w. p. Zmarłej odbędzie się we środe dnia 19 
maja b. r. o godzinie pół do 10 rano w ko- 
ściele św. Maryi Magdaleny. 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


p Z i 


Z O O i 


gilotynę, czy ma pokład swego yachta w to< 
warzystwie pani. 

— Chce paa dać Sir Perey'emu mo- 
źność wybora ? 

— Bosumie się 

— I ofiarować mu życie? 

— Oras życie jego czarującej żony. 

— Wisman za co? 

— Za jego honor. 

— On odmówi. 

— Zobaczymy, 

Dotknął dzwonka stojącego na stole i 
po kilku sekuadach drzwi się rozwarły, a żoł- 
niers, który ta przyprowadził Margueritę, 
wszedł do pokoju, 

Rozmowa była skończons, Doprowadsi- 
ła do celu. Margæërita wiedziała obecnie, że 
nie woluo jej byłą: nawet myśleć o ucieczce, 
lub o ocaleniu ukochanego człowieka. 

O propozycji Chsuvelin'a dotyczącej 
homora Percy'ego nie Śmiała nawet wssomi- 
naé: a była >byt dumna, by domagać się 
dalszych objaśnień, 

Chauvslia powstał i słcżył jei głęboki 
ukłon, gdy przeszła przez pokój i minęła go. 
Źnłsierse otoetyli ją i poprowadzili znowu 
"a CiemRe korytarze z powrotem do jej 
eeli. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Licytacye. 


C. 863/19 (6), Na żądanie Antoniego 
i Reginy Jaglarzów Biersanowie odbędzie się 
dnis 26 maia 1920 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr 14 Sądu niżej wymie- 
nionego, licytacya realności leh, 128 księgi 
gruntowej gminy Bierzanów, składającej się 
z domu, brogu i gruntów. 

N»jwyższa cena wynosi 24 000 koron, 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdtie do 
skutku. Warunki licytacyine edsostącej się 
do tej nieruchemoś i dvkumenta może każdy 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas g dz n 
urędowych w sądzie poniżej wymienionym 
biuro Nr. 1%, 


Sąd powistowy, Oddział III. 


Wieliczka, dnia 11 kwietnia 1920, (4608) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez 10 368/20 Notaryusz Julian Jāni- 
eki przeniesiony ze Żmigrodu do Andry- 
chowa zakończ* urzedowznie w Źmigrodzie 
w dniu 28 m»ja 1920, a obaimuje urzad no- 
tarynsza w Andrychowie w dniu 31 maja 1920, 


Sąd spelxcyjny. 
Kraków, dnia 10 maja 1920, (4417 2-3) 


C. VII. 164/20/1. Przeciw niewiado- 
memu z miejses pobytu Wa ylowi Jurma- 
nowi wniesiony został przez Aksanę ze Sło- 
bodzisnów Kołomyieznk, żonę M chała, w Ho- 
rodnicy pozew o unieważnienie kontraktu 
kupna i sprzedaży, Na rodstawie tego poxwu 
wysnsczono audyencye do ustnej rozprawy 
pa dzień 28 maja 1920 o godz. 9 przed po- 
łudniem biero Nr. 24 tut. rądu. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się dr. 
Bubla, adwokata w Horodenca. keratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w powyżstj sprawie nA jego koszt i 
niebezpieczeństwo tak długo dopóki OR W 84- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocaika nie sa- 
mianuje 

Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Horodenka, daia 6 maja 1920. (4497) 

C. I. 158/20/1, C. I. 159 20/1, Przeriw 
niewiadomym 3 miejsea pobytu N świ i Ma- 
runi Jacyszyn prsedtem w Dworca*h zsmie- 
szksłych, wniasiorym został do esdu p wia- 
towego w Mostach wielkich przez Kseńkę 
Biłecką zam. Seniuk i Martę Biłecką zam. 
Dents rolnietek z Dworzec pozew do lez. O. 
J. 158/20 o znies'enie współwłasności real- 
ności whl. 66 gminy Dworzee i do lez C.I, 
159/20 o zniesienie wsyółwłasności reWności 
whl. 67 gminy Dworce. Na podstawie pozwu 
wyznacroną została ustua rozprawa na drień 
25 maja 1920 o godz 8 rano sala Nr. 6. 
Celem strzeżenia praw tychże ustanawia się 
p.dr Ignacego Kammas adwokata w Mestach 
wielkich kerat' rem, 


Tente kurator zastępow:ć będsie powyż 
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
betwieczeństso. dopoki w :ądnie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie ustancw 4. 

Sąd powiatowy Odiział I. 


Mosty wielkie, 24 kwietnia 1920. 
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Og. I. s. 89/20/1. Przeciw Natanowi 
Fórsterowi którego mieisee pobytu jest 
mieznaue. wniesiony zosta} do sądu okrego- 
wogo w Nowym Sąetu przez Szym*na Ja- 
rosza w Dobrei pozew o zapłatę kwaty 2 500 
koron zpn. Na podstawie poxwu wyzna- 
czono pie”wsrą a"dyencrę na dzień il ma a 
1920 o godz 930 rano sala rczpraw Nr. 97. 
Celem strzeżsnis praw pczwanago ustanawia 
się p. Jana Lacha, wójta w Dobrej ad Li 
manowsa, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosst 
i nieberpiaczeństwo, dnuóki on w sądzie 
sig mie zgłosi, lub pełnomocnika nie 3a- 
mianuje. 

Sąd okręgowy, Od'xział I, 
Nowy Sącz, dnia 15 marca 1920. (4457) 


C. XI. 37/20 (5). Przeciw Maryi z Bueke- 
panaów W:sserlaufowei, której miejsce po- 
bytu jest nieznane. wniesiony został do 
sądu okręgowego w Nawym Sączu przez Ben 
jamina (Bernarda) Wasserlaufa w N:wvm 
Targu pozew o oddanie ruchemości z p. Na 
podstawie p'zwu wrzaaczoną została J. au- 
dyencya na dzień 21 czerwca 1920 o gots. 
9 przed poładni'm w tut, sądzie biuro Nr. 97 
sala rorpraw II. piętro, Celem strzeżenia 
praw p. Maryi z Buekspannów Wasserlau- 


fowaj ustanawia się dr. Samuela Zarneckiego 
w Nowym Sączu. kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwank w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział XL. 
Nowy Sącz, 16 kwietnia 1920. (4605) 


C. II. 167/20. Przesiw Mik:łsjowi So- 
roka, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesicny został do sądu powiatowego w Rud- 
kach przez Nastkę Soroka po Dmytrze z Bło- 
zwy dolnej pozew o odwołane darowizny 
z powodu mi+wdzięczności. Na podstawia 
pozwu wvznacza się audyeneyę na dzień 25 
maja 1920 godz, 10'30 przed południem 
Nr. 3. Celem strzeżenia praw Mikołaja Sv- 
roki ustanawia się p. dr. Krebsa, adwokata 
w Rudkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępowzć będzie Mi- 
kołaja Sorokę w rzeczonej sprewia na jega 
koszt i niebezwieszeństwo dopóki on w sądxie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II 
Rudki, dnia 26 kwietnia 1920. (4495) 


C. IV. 182/20/1 Przeciw Ie ie Miibl- 
rad z9 Szererea, któr=j miejs:e pobytu jes- 
niesnane, wniesiony został do sądu powiato 
wego w Szezereu przes Taubę Gruber włat 
ścicielkę realności w Szezereu pozew o znie- 
sienie współwłasności realsości whl. 118 ka 
gr. gm. kat. Szczerze”-Rosenberg-Ziagrodki. 
Na podstawie pozwu wyznaezono sudyen- 
cyę na dzień 1 cterwca 1920 o godsinie 8 
rano w biurze Nr. 4 OC:lemstrzeżenia praw 
Itty Miihlrad ustanawia się p. dr. Edmunda 
Altstidterą adwokata w Scezercu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie -wy- 
mienioną w rzecz nej sprawie ma jej Koszt 
i miebezpiecz:ństwo, dopóki ona sama w są 
dzie się nie zgłosi lub pełn=mornika nie 
zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział IV 


Szczerrec, dnia 9 maja 1920. (4600) 
Pres. 10.074/20, Notaryu-z dr. Stsni- 
sław Stein prreniesiony ze Sokołowa do 
Liszek obejmuje urzędowanie w Liszkach 
w dniu 25 maja 1926 r. , 
Kraków, dnia 5 maja 1920, 


Prez 10074/20 Notaryusz Franciszek 
Karpiński przeniesiony 3 Radłowa do Kal 
waryi obejmuja urzęd'wanie w Kaiwacyi 
w dn'u 5 czerwca 1920 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920, 


Prez, 10074420, 'Notaryusz dr Józef 
N»wak przeniesicny x Liszek do Brzeska za- 
kcń:za urzędowanie w Liszkach w dniu 25 
maja 1920 r., a obe'muje urrad notaryusza 
w Brzesku, w deia 27 maja 1920 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920, 


Prex 10 074/20. Notsryusz dr. Steni 
sław Wisłceki przeniesiony z Brrełka do 
Krakowa zakończs urzędowania w Brzesku 
w dniu 27 maj: 1920 r, a obe muje urtąd 
notsryusza w Krakowie w dniu 81 maja 
1929 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920. 


Prezes sądu apelazyjnego 
Wolter. 


(4394 2—3) 


Konkursa 


(4381 3—3) 
Ogłoszenie konkursu, 


Celem nadania posad stałych slug stkol- 
nvch przy państwowym gimnazyum realnem 
w Chrzanowie i przy państwowym gimņa- 
zyum w Czorikowie. ogłasza Rada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminam wno- 
«zenia podań do dnia 15 ererwcs 1920 r 
Do tych posad przywiązane 8% nas ępujc2 
pobory: płaca etatowa po myśli ustawy 
z dnia 25 stycznia 1914 r. Dz. u p nr, 16 
dodatek aktywalay po myśli art. III. $ 1 
nstawy z dnia 19 lutego 1907 r. Dz. w. p. 
Nr. 8%, oraz wszystkie przypadające wojenne 
dodatki drożyźniane, przyznane przez b. rząd 
austryacki, b. Komisyę Rządzącą oraz przez 
Władze polskie, tudzież ewentualnie wolne 
mieszkanie służbowa w budzuku szkolnym. 

Z posadami temi są połączone wszelkie 
obowiąski sługi Jzkolsego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, gabinetów, kancelaryi, 
sali konferencyinej, utrzymywanie porządku 
i ezystości wewiiątrz i zewnątrz budynka 
szkolnego, tudzież wstystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no- 


L. 8178/IV. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


szenie materyału opałowego, palenie w pie- 
each, z:miatanie śaiegu i t, d. Ubiegający 
sig o te p sady ma wykansć: 

1. snajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie którą udowodnić nalsży 
przedłożonem świad ctwem szkolnem 
ukoń zonych przyrajmniej dwu klas 
szkoły powszechzej i własnoręczną 
próbą pisma, 

2 uidslnienie fityczine do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wyka- 
zane świadectwem lekarza rządowego, 

3: nieprzekreczony 46 rok żye'a. w do- 
wód czego należy przedłożyć me- 
trykę urodzenia. 

Nadto należy przedłożyć: 

1. świsdectwo moralsości i prawomyślności 
politycznej, w.stawione przer właściwą 
włsdzę, jeż-li petent aie pozostaje 
w służbie publicznej, 

2. wstystkie Świadectwa « dotychczaso- 
wego zatrudnienia petenta, 

Podania zaopatrzone w powyższe d ku- 
menta nyleży wnieść w oznaczonym terminie 
do Rady szkolnej krajowej »a ręte dyrekcji 
odnośnych gimnszyów, a jeż»li ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej, za peśre- 
dnietwem swei przełożonej władzy z d:łą- 
czeniem wydsnej przez nią opinii słażbowej, 
również na ręce odaośnych dyrekcyi. 

Zaznacza się, ża przy madaniu tych po 
"ad będą mieć pierwszeństwo wysłużeni pod- 
śficerowie, posiadający wymżganą powyżej 
kwalifikscyg i zaopatrzeni w pr”episany cer- 
tyfikat, który uprawnia do ubiegania się o 
posadę w państwowej służbie cywi!nej. 

Rida szkolna krajowa, 

Lwów, daia 2 maja 1920. 
Prez. 15595 (4367 3—3) 
Kon kurs. 

Konkurs ma posadę prowa lsae*g> księgi 
gruntowa w Tarnopolu. ogłostoay w Nr. 110 


„Garety Lwowskioj*, xpływa z doiem 30 
maja 1920, 


Prezes sądu apelreyinego. 
Lwów, dnia 9 maja 1920, 


Nr. 3016/Pr. 
Konkurs. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów rozpi- 


suja niniejszem konkurs »a posadę wrzędni- 
ka administracyjnego w dotychczasowej VI. 
kategoryi płac urnędnikós państwowych. 

Warunki: 1) obywstelstwo polskie, 2) 
ukcńetony wydriał prewsiczy na jednym s 
uaiwersytetów. 

Pierwsteństwo będą mieli kandydaci: 
1) z nieprzekrocionym 45 rokiem życia, 2) 
posiadający studya zawodowe, (egzaminy po 
etowe), 8) ci, którzy się wykażą znajemością 
jętyków obcych, 4) posiadający praktykę ad- 
ministracy;n4. 

Pobo'y dotychczasowej VI. kategoryi 
p'ae wynoszą m esięcsnie 2.048 do 2.720 
marek polskich zależnie od stanu rodzinnego 
i mają być w najbliższym czasie podwyższo- 
ne około 50 proc. 

P. danie na!eżyc'e ufokumento "ane na- 


leży wn'sić ew»ntualoia za pośrednictwem 


prze?ożonej władzy do Presy dyum Miaister- 
stwa Poczt i Telegrafów do dnia 31 maja br 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów. 


L. 22590/Tla. 
Konkurs. 


W Małopolskiej Dyrekcyi po'st i tele- 


grafów we Liwowie są do obsadzenia wolne 
prsady urzędnikó = technicznych a to: 6 po- 
sad w X. wgl. IX. klssie raugi dla absol- 
wentów wyższych szkół te hnieznych z 2 
eęzaminami państwowymii4 posady prakty- 
kantów wsgi. posady XI. i X. kl. ra»gi dla 
absslwentów wyższych szkół pi zamysłowych 

Absolwenci wyiszych s:kół techni- 
e:nych z jednem tylko egzaminem państwo 
wym zobowiąsan'by tyli zdać drugi egzamia 
państwowy w przeciągu jednego roku, od na- 
dania mu posad 

Termin do wacszenia podań 8 trgodnie. 
Bliższych irf rmacyi udziela Wydział te hni- 
czay Dyrekcyi ul. Zygmustowska l. 5, 


Lwów, dnia 4 maja 1920. 
Dyrekcya poczt i telegrafów. 


Spadki. 


A. 765/19/5. Wezwanie. Apolonia z Pu- 
łów Pozdekowa, ż>na gospodarza, ze Suchego 
grantu, zmarł, dnia 24 kwiesnia 1919 r, 
w Zab;niu ad Wampierzów nip pozostawia- 
jąc ostatniego rozporiądzenia. Sądowi nie- 
wiadomo, czy pozostali dsiedzice, ustanawia 


(4627) 


(4571) 


Tarnopol, 6 lutego 1920, 


wanią eelem udowodsienia śmierci, 
stawie poświadczenia awierzchności gminnej 
w Białobrzegach z 17 czerwca 1919 zaprzy- 
siężonych zeznań świadka Agnieszki Pawłow- 


iej, 
*Grsat: 
sony 
| Przyjs 
Tawł 
„w Bi: 
A jej] Mata? 
zstem p. Marcina Pezska, w Suchym grucieg ij 
kuratorem spadku Kto zamierza zgłosić ro-| ; F 
szczeni* do spadku, winien o tem donieść bi 
temu sądowi w eiągu jednego roku, ligąc]  *mo 
od dnia dzisiejszego i wykazać swa prawa | 
do spadku. Po upływie t+go erasokresu W| dobm. 
dzie spadek wydany tym osobom, które W- | Śmia: 


każą swe prawa, a w szczególności pozošt | ki 
łemu wdowcowi Marcinowi Pezdkowi. Wodn 
Sąd powiatowy, Oddział I. "ej 
Dąbrowa, 19 kwietnia 1920. (4108 3-8] wj; 
Itator 
A. 142/19/4, Dnia 17 sierpnia 1918 i Po u 
prow 


zmaria w Dsmyczu Ś. p. Wssyłyna Mako y 
we cuk bəz pozestawienia rozporządzenij “tnie 
ostatniej woli. Penieważ miejsee pobytu usti 
wowej dziedziczki Maryi zam. Jurczenko BI 


jest znane, przeto wzywa się ją, aby w przej Ja 
ciągu roku zgłosiła się w tut, sądzie powie) 
towym i wniosła deklaracyę do spadku, 7) 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostaBiój tele 


przeprowadzony z dziedzicami zgłaszający | Sow: 


się i z ustanowionym dla niej kuratoreð] lwa: 
Michałom Kosowiczem Fedka. skog 
Sąd powiatowy, Oddz. I. i a 
Zabłotów, 19 kwietnia 1920, (4246 2—%)| prze 
| Ton 
| ton 
Edykta M 

r 
w sprawach uznania za zmarłego hy | 
| Wi 
T. V. 87/19 (8). Wdrożenie roa Ima 
wania celem uznania za zmarłego, Fr nie, 
ciszek Marcinków urodzony 80 kwietnia 18 p 
piekarz w Tarnopolu, powełany w czasie og l | po 
nej mobilizacyi do wojska austryackiego, op% | noy 
ścił ed r. 1914 swoje miejsce zamieszk Io 


i jako żołnierz brał udział w wojnie za | 
wej. Od roku 1914 nie daje o sobie Ładnef! 
znakn życia, eo stwierdza ćwiadectwo ms $ 
stratu w Tarmopolu z daty 8 lutego 1030. 
Gdy zatem można przyjąć, że zacho” 
dzą wymogi ustawy uznania za zmarłeg® 


przeto wdraża się na prośbę żony jego AT" E: 
toniny r. Eudokii Marcinków postępowanie ia 
celem uznania zazmarłego. Wydaje się prie A 
te ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi gy 
albo kuratorowi panu dr. Eałynowi, sdwo 4 


katowi w Tarmopolu, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości © 
powyżej wymienionym, 

Franciszka Mareinków, na wypad | 


gdyby żył, wzywa się, aby przed niżej w a 
mienionym sądem się stawił lub w inn/ m 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tut. Ba p po 
nownę prośbę po dniu 1 października 192 w 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i ouzma „y 
nu małżeństwa za rozwiązane, i w 

Sąd okręgowy, Oddział V, ba 


Tarnopol, 8 kwietnia 1920, _ (4208 2—3) E 
łe 


Pr. V. 61/19 (3). Zarządzenie postępo” 
wania celem uzmania zs zmarłego. Pawło 
Janiuk urodzony w r. 1884, rolnik z Seme- 
nowa powi:t Trembowls, powołany w czaBie 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryackiego 
osuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszk*” 
hia ijsko Żołnierz brał uduiał na wojnie 
światowej, Od r. 1914 mie daje o sobie ża* 
dnego snaku życia, co stwierdza Świadectwo 
urzędu gminnego w Semenowie x daia 19 
listopada 1919. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
swiadków Józefa Byżego i Jana Seretnego 
śtwierdzomem zostało, ia Pawło Janiuk W 
listopadzie 1915 w niewoli rossyjskiej zacho” 
rował na tyfus plim sty i że widzieli jak z8 
szpitala wynoszono trumnę. w której — we- 
dlsg zapodsnia san taryusza Sławińskiego — 
miały być zwłoki Pawła Janiuka, 


Gdy zatem można przyjać, że zaistnisją , 
ustawowe domniemania z $ 24 nstawy cyw., y 
przeio zarządza się na prośbę jego żony Ka- 
tarzyny Janiuk postępowanie, celem uznania 

1 
1 
| 


m aada a m HY PA 


za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- ' 
zwanie. aby udzielono sądowi albo kureto- 
rowi panu dr. Merunowiczowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, wiadomości © powyżej wymie- 
nionym. 

Pawła Janiuka na wypadek gdyby żył, 
wzywa się aby stawił się przed niżej pod 
pisanym sądem lub w inny sposób dał saać 
o sobie, Sąd tut, na ponowną prośbę po 
1 lipea 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o uznaniu małżeństwa xa rozwią- 
zane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(2027 3—3) 


T. IV. 41/19 (3). Zarządzenie postępo- 
Na pod- 


rsatzdepot der k, u, k. Tr, D, Nr. 5 Por- 
sny z 29 września 1915 E, N. 102/59“ 
P zyjąć należy za udowodnione, że Stanisław 
tawłowski sya Wslestego i Anny, urodzony 
W Białobrzegzch 21 marca 1890, powołany 


meie f postał 17 ererwea 1919 wskutek ogólnej mo- 


é rosj Bllizacyi na wojnę, gdzie jako woźnica zmarł 
niesój | 9d tego czasu nie ma o nim żadnej wia- 
ig g mości, 

ra Gdy. wobec powyższego jest prawdopo- 


ı g'| dobnem, że osoba wymieniona poniosła 

w ierć, przeto wdraża się na prośbę Agnie- 
ost | mki Pawłowskiej postępowanie, celem udo 

| Wodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się 

| Wezwanie, sby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 

8 Sądowi albo p. dr. Lipińekiemu, adwokatowi 

—%| W Jaśle, którego ustanawia się zarazem ku- 

| Tatorom, udzielono wiadomości o zaginioBym, 

0 upływie powyższego terminu i po prze- 

rowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate- 

| enie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 14 kwietnia 1920, (4328 1—3) 


T. 27/20 (3). Zarządzenie postępowania 
čelem uznśnia xa zmarłego, Barbara Pukali- 
owa z Łąki wmiosła o uxnasie mężs jej 
Iwana Pukalika za zmarłego. Z zeznan wnio- 
Skodawczyni i Tekli Popielowej wynika, że 

eon Popiel, który wraz z Iwanem Puksli- 
iem dostał się był do miewoli rossyjskiej i 
Przebywał w jakiejs miejscowości w guberni! 
omskiej, napisał w r. 1916 kartkę w której 
doniósł, że Iwan Pukslik zmarł w szpitalu, 
Gdy od r. 1916 aie ma od Iwana Pu- 
kslika żadnych wiadomośc}, przeto zachodai 
Prawdopodobieństwo, że on nie żyje, wdraża 
Się postępowanie w myśl ustawy z 31 marca 
1915 Dz. p. p. Nr. 128, celem uznania go sa 
= Slarlego, Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
Rie, aby udzielono sądowi lub karatorowi 
P. dr. Dischemu w Szmborze wiadomości o 
Powyż wymięnionym. Sąd tutejszy na po- 
Rowną prośbę po dniu 1 września 1920 r. 
rozstrzygnie o uznaniu 18 zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 28 lutego 1920, (4091) 


. T, 120/19 (3. Wdrożenie postępowa 
Ria celem uznania xa zmarłego, Marya Cha- 
Mula w Wojatyczach wniosła o uznanie mg- 

jej (wana Uhamuły aa zmarłego, 2 mae 
Bństwo jej z nim zawarte za rozwiątane, 
u ze-nań Swiadsów Lmytra kuńka wynika, 
4% iwan Chamuia ktory siużyż w byłej armii 

Biro-węg., brał w styczniu 1915 w Karpa- 
deh udział w bitwie x Moskaiami, w ktorej 
pewne poległ, a od tego exasu nie ma o 
lim isdn») wiadomości, 

Wobee tego w myśl ustawy z dnia 81 
Marca 1918 Dı. p. p. Nr. 128, wdraża Się 
Postępowanie ceiem uznania za zmarłego, 

Jdaje Się przeto ogólne wezwanie, aby 
Udziejiono wiadomości sądowi lub kurstoro- 
WI paau dr, Eichlowi, adwckatowi w Sam- 
Ore, o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 


zma 


3) , "s ponowną prośbę po dniu 1 października 
pz roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego, 
x, i Sąd okręgowy, Oddział V, 
e- | Bambor, dnia 4 p.ździern. 1919, _ (4081)]! 
1e 
0, T. IV. 142/19 (5). Wdrożenie postępo- 
s- | Wania celem usuanis za zmarłego. Jozef Xa- 
je | sadyga x Radgoszczy powołany w czasie mo- 
a buzacyi w r. 1914 do slużby wojskowej jako 
e | Szeregowiec przy 17 pp, zostai masiępnie 
9 | Wysłany ns fsont roszyjski, gdzie jak zesnał 
01 | "Risaek Piotr Nega na podstawie wiadomo- 
o | Xi zasiągniętych od jego tuwarzyszów broni, 
W W czasie waik pod Dęblinem w paździeraiku 
je 1914 r. albo puległ, albo został zabramy do 
. Mewoli, Ostatnią wiadomość pisaną otrsyma- 
P a żona oa mego w dau li paźixiernika 
| udy zatem można przyjąć, %0 zaistnieją 
ą Warunki ustawowego domniemania śmierci 
5 W mysi $ 324 L, 2 ust, cyw, i $ 1 ustawy 
fi dnia 31 mares 1918 Dz, p. p. Nr, 128, 
à przeto zarząćza sig Ba waiosok Małgorzaty 
„ € Daładyga posiępowanie, celem uxmania za 
> Amariego. Wyuaje się przeto ogólne wezwa- 
i Nie, ascby udzielone sądowi albo kuratorowi 
i P. sdwokatowi dr, Władysławowi Syruczko- 


Vi, którego ustaRawia Blę równoczesnie 
Obrońcą węzła małżeńskiego — wiadomości 
) powyż wymiemionym. 

~ Józefa Saładygę wzywa się, aby stawił 
Big przod podpisanym sądem lub w iamy 
Rposob dał znać o Sobie. Sąd tutejszy ns po- 
owaą prośbę po aniu 15 grudnia lsŻU roz- 
rzygnie vstsietznie 0 UZNnaMiu zazinarżego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tzrnów, 14 kwietnia 1920, (4619 1—3) 


T, 1V, 53,19 (8). Zarządzenie postę- 
jowanua celom udowvanienia smierc, Sala- 
uon Goldfisger z Tarnuws powołany w Cza- 
Me mvbilzacyi do słutby wojskowej pray 82 
. obrony krsjowej, został następnie wysła- 
y na tront włoski, gdzie w walkach na 


| BIE -n A_4 bi 
a 


7 


kiej, oraz pisma „Varwaltungskomiesióm bsimj Doberdo dnia 21 paździerkika 1915, jak 1e- 


znał zaprzysiężony świadek Herman Spira, 
wskutek zawslenla się okopu od uderzenia 
granatem w którym się znajdował, został za- 
sypany ziemią, belkami i deskami i nieza- 
wrdnis zginął na miejscu. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
Śmierć, przeto zarządza się na wniosek Fe- 
heyi Goldfinher postępowanie, celem udowo- 
dnienia zaszłej Śmierci, a zarazem ogłasza 
się wexwanie, ażeby do dnia 1 września 
1920 aibo sądowi sibo p. dr. Karolowi Fu- 
siarskiemu, adwokstowi w Tarnowie, które- 
go ustanawia się kuratorem, udzielono wisdo- 
mości o zaginionym. 

Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
teeznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddz, IY. 
Tarnów, 20 kwietnia 1020, (1617 2—3) 


T. 8/20 (2), Antoni Wojtowicz rolnik 
z Teleśnicy oszwarowej, brał udział w wojnie 
światowej jako żołnierz 18 p. p. walczył na 
froncie rossyjskim, gdzie w jesieni 1914 miał 
by rannym, Towarzysze broni opowiadali, 
że zmarł. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
żdego, ktoby o życiu Antoniego Wojtowieza 
miał jskąkoluiek wiadomość, sby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nmieobeenego 
adwokatowi dr. Sląezce w Sanoku w przeciągu 
sześciu miesięcy od daia ogłoszenia tego we- 
zwania, t, j, najpóźniej do dnia 1 grudnia 
1920. Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu jego, uzga go na 
ponowny wniosek Katarzyny Wojtowicz xa 
zmarłego a jego małżeństwo z Katarzyną za 
rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i obrońeą 
węsła małżeńskiego mianuje się adw, dr, 
Wojciecha Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 18 lutego 1920, (4458) 


T. 72/19 (4). Józef Bodzisk syn Józefa 
x Liszny, walczył jako żołnierz 45 p. p. na 
froncie włoskim. Dnia 25 maja 1917 został 
ciętko raniony gransiem — od tego czasu 
wszelki ślad xa nim zaginął, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
£o, ktoby o życiu Józefa Bodzsiaka miał jaką- 
kolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi w przeciągu sześciu miesięcy od dais 
głoszenia tego wezwania, t. j. majpóźniej 
do dnia 81 grudnis 1920, Jeżeli w tym cza 
sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu jego uxna go na ponowny wniosek Szy- 
mona Bodxiaka xa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 15 kwietnia 1930, (4607) 

T, 56/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Aleksy Fedewiex 
syn Jans i Pelagii urodzony w OCxzerniawie 
26 marca 1883, źoła:erz 89 pułku piechoty, 
jako jeniec wojeany umarł w Taszkiencie w 
marcu 1916, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 324 i 217 ustawy cyw, i ustawy z 
16 lutogo 1888 Ds, p. p. Nr. 20, przeto 
wdraża się ma prośbę Anny Fedewicz postę- 
powsmie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i usnanie małżeństwa tegoż, za- 
wartego 30 maja 1911 z Anną z Procewia- 
tów Fedewicz za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiado- 
mości o zaginionym sądowi lub p. dr, Goid- 
farbowi, sdwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeń;kiego, 

Aleksego Fedewieza wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezsku- 
teesnym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na 
ponowną prośbę  orzeknie ostatecznie 0 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 80 marea 1920. (4383 2—3) 


a 
T. 45,20 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Pushyła 
utośzony w Kormanicach 6 maja 1878 syn 
Miehała i Jusvyny, żołnierz 10 pp. zginął w 
czerwcu 1916 pod Kosowem na polu bitwy, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia smierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 1 
16 lutego 1888 Dx. p. p. Nr. 20, przeto 
wdraża się ma prośbę Katarzyny Puchyła 
postępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż 
zawartego 15 czerwea 1902 z Katarzyną Pu- 
chyła sa rozwiązane, s zarazem ogłasza się 
wozwanie, sby udzielono wiadomości © za- 
ginionym sądowi iub p. dr. Piiiersdorfowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 


Pawła Puthyłs wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogło- 
szenia edyktu w Gazecie, sąd Ea ponowR3 
prośbę orzeknie cstatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 7 kwietnia 1920, (4484 2—3) 


T. 88/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania zs zmarłego. Paweł Stczepa- 
nik sya Józeta, rel. rzym. kat., urodzony w 
Węglówce, W roku 1892 24 października 
zawarł małżeństwo w Ameryce w mieście 
Chicopee Mass mając 22 lat z Marya z No- 
wsków Szezepanikową lat 28. W roku 1906 
x powodu złego zdrowia Maryi Szerepanik 
odesłał jI mąż do Europy, asām pozostał w 
Ameryce. Wedle przeprowadzonych decho- 
dzeń i zeznania świadków, Paweł Szczepanik 
zmarł w Szpitalu w Ameryce, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
waruaki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 34 i277 ustawy cyw. i § 10 ustawy 
z 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, zarządza 
sięna prośbę Maryi Szczepanik postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za smar- 
ją, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
adzieloRo wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Joschimowi Sternowi, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Pawła Szczepaniks wzywa się, aby sta- 
wil się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dmiu 15 wrze- 
śnia 1920 sąd ma ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd skręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 18 września 1919, (4429 2—8) 


T, IV, 12/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem użnania za zmarłego. Jan Hu- 
dyka z Meszsny opsackiej urodzony 13 pał- 
dziernika 1866 r., wyemigrował przed około 
30 isty do Ameryki. W pierwszych latach 
po odjeździe pisywał Jam Hudyka do swojej 
zony Antoniny Hudzkowej, w kiika lub kil- 
kanaście lat później przestał pisywać i od 
iat 15 przeszło nie ma o nim żadnej wisdo- 
mości. Według wiadomości nadesłanych od 
ojczyma jego przed 10 laty z Ameryki, Jan 
Hudyka miał umrzeć w szpitalu w Ameryce, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 ustawy eyw.. $ 1 ces, rozp, x 
dnia 12 października 1914 Dz, p. p. Nr. 
276, zarządza się ma wniosek Władysława 
Lecha postępowanie, 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, ażeby udzielono sądowi, albo kuratoro 
wi p. dr. Władysławowi Syrueskowi, adwo- 
katowi, wiadomości o powyż wymienionym, 

Jamna Hudykę wzywa się, sby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na pono- 
wną prośbę po dmiu 15 maja 1921 roasirzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IVY, 
Tarnów, 10 kwietnia 1920. (4383 2—3) 


T. 166/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania »3 zmarłego. Marys x Zelisków 
Sałabaa lat około 40 w Jażowie nowym, żona 
Semra, w lecie 1916 przy odwrocie wojsk 
rossyjskich wraz x innymi mieszkańcami (e- 
tuli wypędzona do Roasyi mieszaała w Ho- 
rodyszeza, zsehorowswszy zaś udała się do 
szpitala w Kostopolu, gdzie wedle przepro- 
wadsonych dochodzeń zmarła w jesieni 1915, 

Gdy zetem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego demniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 7 usta- 
wy 1 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza Się na wniosek Semka Sała- 
bana postępowanie, eelem uznania wymienio- 
nej osoby 1a zmatłą i uznsnie małżeństwa 
tegoż, zawsitego po ruskich świętach Wiel- 
kanocnych 1899 z Semkiem Sałabanem xa 
rozwiązane, 4 zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo panu dr. Ozysszowi Rastowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

Maryę Sałabsn wzywa się, aby stawiła 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 28 lute- 
go 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 28 listopada 1919, (4488 2—3) 


T, V. 89/19 (3). Ząrządzenie podac” 
wania eelem uznania xa zmarłego. Wasyl Po- 
xdyk urodzony 1 października 1888, rolnik z 
Deremiówki powiat Trembowla, powołany w 
czasie cgólaej mobilizacji do wojska sustrya- 
ckiego opuścił od rokn 1914 swoje miejsce 
zamieszkania ijsko żołnierz brał udziać w 
wojnie światowej. Od rokn 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza świa- 


€ s dectwo gminy Dereniówka z daty 2 grudaia 
się kuratorem i ebrońeą węsła małżeńskiego. | 1 i 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go za zmarłego, przeto zs- 
rządza się na prośbę żony jego Katarzyny 
Pozdyk postgpowanie, celemuzsnania xa smbr. 
łego. Wydaje się przeio ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi œ dr, 
Jampolerowi, adwokatowi w Tarnopclu, wó- 
rego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego, wiadomości o powyżej wymienio- 
nym, 

Wasyla Pozdyka, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem, lub w inny sposób dzł znać 
o sobie, Ñd tut. ma ponowny wniosek po 
dniu 1 paździer. 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za ros- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 19 marca 1920, (4381 2—3) 


„T. V. 76/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uzoania za zmarłego, Wasyl 
Dernieki urodsony 27 wrześaia 1881, roinik 
z Toustoługa pow. Tarnopol, powołany w 
exasie ogólnej mobilixacyi do wojaka austrya- 
ekiego, opuścił od roku 1914 swoje miejce 
xamieszkania i jsko żołnierz brał udział w 
wojnie świstowej. Od roku 1914 mie daje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza wia- 
dactwo gminy Toustoługa z dnia 12 marca 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
wymogi uznania go za zmarłego, przeto za- 
rządza się ma wniosek żony jego Anny Der- 
niekiej postępowanie, celem uznania za 
zmarłago, Wydaje stę przeto ogólze wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
dr. Brykowiczowi, sdwokstowi w Tsarnopo- 
lu, którego ustanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym. 

Wasyla Deraickiego, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, sby stawił się przed pod- 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy ma ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i © uznaniu małżeństwa za roz- 
wiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, (3433 2—3) 


T, 115/19 (3). Iwan Kohut s. Onufrego 
i Maryi z Lensrtowiczów a mąż Maryi 1 Ms- 
saryków, urodzony 20 października 1881 w 
Sławeatynie, rel. gr. kst., rolmk w Sławen- 
tynie, powołany w sierpniu 1914 do wojska 


eelem uznania «zadypkstr. 19 pp., Bie dał od jesieni 1914 żadnej 


wiadomości o svbie, s wywiady jego Żony 
pozostały bez rezultatu, 

Wobec tego na wniosek jego żomy 
wdraża Się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prze- 
zeń dnis 32 maja 1906 xa rozwiązane, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby maj- 
peźniej do 6 miesigey od daia ogłoszenia 
niniejszego edyktu, t. j. do dnia 20 sierpnia 
1920 udzielono sądowi lub p. adw. dr. Ra- 
wiezowi w Brzeżanach, którego ustanawia sio 
kurstorem zaginionege i obrońcą węsła mał- 
żeńskiego wiadomości 0 zaginionym, 
którego równocześnie Się Wzywa, sby w po- 
wyż zakreślonym czasokresie zgłosił się w 
sądzie lub w iaay sposób daż znać o sobie, 
Po bexskuteczaym upływie tego czasokresu 
SĘd ma ponowny wniosek Oorzeknie ostate- 
cznie o uxnaniu zs zmarłego i rozwiązaniu 
małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV., 
Brzeżany, 12 lutego 1920, 


(4191) 


T, 2/20 (3). Józef Iwachów syn Mar- 
cina i Maryi z Rokoszów a mąż Maryi ur, 
Msłek, rolaik z Kurepatnik, rel rzym, kat., 
powołany w sierpniu 1914 do wojska austr., 
a to 55 p. p, pisał do żomy tylko 2 kartki 
polowe w sierpniu 1914 r. i od tego czasu 
wszelki ślad po nim z»gingł. 

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowamie, celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prze- 
zeń w roku 1909 za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby majpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie urzędowej t. j. do dnia 1 
października 1920 udzielono sądowi lub p. 
adw. dr. Rawitzowi w Brzeżanach, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o xeginiomym, 
którego wsywa się, by w powyższym Uzas< 
okresie zgłosił się w sądzie iub w inay spo- 
sób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu sąd na ponowny 
wniosek orzekmie ostateczmie 0 uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 18 marca 1920, (4190) 

T. 227/19 (4). Wdrożenie posiępowania 
celem uznania z3 zmarłego, Marys Salomea 
Denókowa z Nadyb wniosła o uznanie mgła 
jej Michała Deneki x Nadyb za zmarłego. 
Z zeząań wnioskodawczyni i świadka Jurka 


Kinasza wynika, że Michał Deneka z wybu- 
chem wojny w sierpn'u 1914 powołany z0- 
stał do b. wojska austro-węg. do taborów i 
w jesieni 1914 przebywał w Jar. sławiu od 
tego erasu nie ma o nim Żadnej wiadomości. 


Wobee tego w myśl $ 2 ustawy z 31 
msrca 1918 Nr. 128 Dz. p. p.. wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłe- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lab kurstorowi p. dr. 
Reichoanowi, adwokatowi w Samborze, wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 sierpnia 1930 
rozstrzygnie o uznaniu sa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V., 


Sambor, 16 lutego 1920 (4090) 

T, VI. 29/20 (3). Wdrożenie postępo- 
wania selem uznania xa zmarłego. Sroka 
Filip syn Wojciecha i Klary, rolnik z Beł- 
dna powiat Bochnia, urodzony tamża w roku 
1887, przydzielony w sierpnia 1914 do 82 
pułku obrony krajowej według zeznań Bar- 
tłemieja Rosieka z Bełdna, miał zostać ran- 
nym dnia 23 paździeraika 1914 pod Avgu- 
stowem, a od tego ezasu nie ma o nim ża- 
dnej wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31 maroa 1918 Dz. 


8 


kowej wdraża się postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionego za zmarłego, a zarsz6m 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domoście zaginionym są łowi. 


Filipa Srokę wzywa się. aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 grudnia 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orxzeknie 
ostatecznie o uzuaniu za zmżrłego. 


Sąd okręgowy eyw. Oddz. VI 


Kraków, 15 marca 1920. (4155) 

T. 581/19 (3) Zarządzenie postępowa 
nia celem uznaDia za zmarłeRo. Grzegorz 
Żezło urodzony 30 listopada 1870 w Mokro- 
tynie pow. Żółkiew i tamże stale zamieszka- 
ły, z chwilą mobiłizacyi w s'erpn'u 1914 r. 
powelłany został dosłużby w wo'sku austrya- 
ckiem w lecie 1915, wedle zezuań świadków 
we wsi Sw;nisrskie pod Nowym S:czem za- 
chorował na cholerę i miał umrzeć w s'pi- 
talu epidemicsnym w Nowym Sączu. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia Śmierci 
w myśl $ 24 1. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Maryi Żezło postępowanie, celem 
uznania wymienionejosoby za zmarłą, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adwokatowi dr. Jórefowi Braunerowi, któ- 


Grzegorza Żezło wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o iie 
żyje, lub w imny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lipca 1920 r. wąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu ra 
zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 12 grudn'a 1919. (3838 1—3) 


T. 94/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania xa zmarłego. Anns vr. Kicuła 
zam. Kieułz z Wojutycz, wniosła o uznanie 
męża jej Iwana Kicuły za zmarłego. Z zeznań 
świadka Waśka Szeptyckiego wynika. ża [wan 
K'cułs jako żołnierz w 38 vp. byłej armii 
austro-węg. brał w dniu 17 listorada 1914 
udział w bitwie z Rossyaaami pod Krako- 
wem. wktórej zapewne poległ, gdyż od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 


Wobec tego w myśł ustawy s 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłeg» 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub karatorowi p. dr. Sy- 
ropowi, sdwokatowi w Ssmborze wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
nowns prośbę po dniu 1 września 1920 roz 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


T. V, 17/36 (3), Wdrożenie postęp 
wania celem uzęania za zmarłego, Józef KJ 
syn Mac'eja i Anny z Przybyłów, urodzony 
w BStraszydlu w r. 1878 mąż Tekli z Kra 
sztoniów w r. 1914 pełnił służbę wojskową 
w Przemsślu przy 17 pułku pospolitego FW | 
stesia Z upadkiem twierdzy Przemyśla * 
marcu 1915 dostał się do niewoli rossyjskiej 
i od tego czasu nie daje wisdomości o swem 
życiu. Świadek Tomasz Dopart zeznał że J0 
zef Kye chorował na malaryg w obozie jek- 
eów w Turkiestanis i miał umrzeć w S:pl' 
talu ma szkorbnt. 


"w 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warnaki ustawowego domniemania mierci 
w myśl $ 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca | t, 
1918 D«. p. p. Nr. 12%, przeto ne prośbę m. 


Tekli Kycowej zarządza się poetępowanie, 
celem usnania wymienionej csoby za zmarlą: 
azaravem ogłasza się wetwanie. ażeby udzie’ 
lono wiadomości o zaginiosym sądowi, sibo 
p. adw. dr. Wiloszowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem, a zarszem okrolć$ 
związku małżeńskiego. 


Józefa Kyea wtywa sis aby stawił Bić 
przed podpisaaym sądem lub w inny spos 
dał znać o sobie Po dniu 15 październikś 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknić 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


u. p. Nr.128, przeto na prośbę Apolonii Sro I rego ustanawia się kuratorem. Sambor, 27 marca 1920. (2089)1 Rzeszów. 19 lutego 1920 (452$ 
-e W. I pan 
ION ITESTENIA PRYWATNE. 
z Z 


NAKRYCIA STOŁOWE z chińskiego 


poleca 


NOWO OTWORZONA PRACOWNIA 


srebra - - -| Konfekeyi damskiej i kostyumów angielskich 


co poleca się Szanownem Paniom. — Wykonuje szybko i sta- 


Antoni Halski N ninda 3. 


Ogłoszenie. 


Komisaryat Generalny Zarządu 
Wschodnich w Wilnie ogłasza, że w Zarządzie Cywilnym 
Ziem Wschodnich (w Komisaryacie Generalnym — Wilno, 
w Urzędach Okręgowych — Brześć, Mińsk, Wilno. i w sta- 
rostwach) wakują stanowiska : 

Starszych referentów, referentów i pomocnikow refe- 
rentów do spraw samorządowych. 

Kwalifikacye na stanowiska starszych referentów 
i referentów : 

1) Wyższe wykształcenie, ; f 

2) teoretyczna i praktyczna znajomość samorządu. 

walifikacye na stanowiska pomocników referentów: 

1) średnie wykształcenie, 

2) znajomość spraw samorządowych, 

3) praktyka biurowa. 

W szczególnych wypadkach mogą być uwzględniane 
podania kandydatów, nie posiadających wszystkich wyma- 
ganych kwalifikacyi, naprzykład długoletnia praktyka i 
owocna działalność społeczna zastąpić mogą ukończone 
studya (wyższe lub średnie). - 

Podania nadsyłać należy pod adresem: Wilno, Ko- 
misaryat Generalny Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich, 
(sekcya Administracyjna ul. Magdaleny 2). 

Do podania winny być dołączone: 1) fotografa, 2) 
curriculum vitae, 3) urzędownie poświadczone odpisy świa- 
dectw z zajmowanych stanowisk, 4) adresy osób i instyta- 

5 


Cywilnego Ziem 


eyi, na które powołuje się kandydat. 4253 3—3 
im na obrusy, CERATKI iie- 


TAPE TY cinio poleca SKŁAD TAPET 


w największym wyborze, DY WA- 
NIK scienne z lapgi, CERATY 

ITKiczales i Margulies 
Lwów, Sykstuska l. 18. 


PRZEDSIĘBIORSTWO, 
TECHNICZNO- 
HANDLOWE 


we Lwowie, ul Lwowska 48 
dostarcza 


PŁUGI 
NMOTOBOWIE - - 


Lokomoblla angielska na kołach . . 28/82 MK 
Lokomoblia angielska stała . . . . . 35/40 MK 
Lokomobila Lanza stała . . . . . . 65/100 MK 


MO TORY benzynowe, ropne, Pługi motorowe oraz 
wszelkie inne maszyny. — Natychmiastowa dostawa. 
Dom handlowy i tecbniczny „,PILO'T**, Spółka z ogr. por. 
3814 Lwów, ul. Batorego 1. 4 (dom własny). 6—10 


Kapelusze męskie, damskie i dziecinne 
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i najno- 
wszych formach sprzedaja po cenach fabrycznych 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy 

słomkowych I fllicowych 


RUDOLFA NEUWELTA 


Lwów, Balonowa 3 (własny gmach fabryczny! 
4272 Przystanek tramwaju H G. 2—13 


Rowery, maszyny do szycia, gramofony, 


k płyty; 
__ oraz wszelkie przybory do tychże, poleca 
aklwina Rosenmann 


Lwów, Jagiellońska 17. 
| nan = EASSEENĄ 


rannie po zniżonych cenach 


Piotr SCHARER 


Piekarska 17, (wejście ul. Skrzyńskiego) 


Konkurs. 

W wyższej szkole miejskiej w Gostyniu | Wcj. 
Pozaańskie) obsadzone będą od dwia | września 
1920 r następujące postdy nauczycielskie: 

1) Polonisty, 2) Filologa klas, 3) Boma- 
pisty, 4) Historyka i Geografa, Przyrodaira wzgl 
Matemstyka. 

Płaca według norm rz' dowych z policzeniem 
dotychezasowych lat słusb. nau-s Kossty przesie- 
dlenia według umowy. 

Kandydaci (także absolwenci uniwers. Wy- 
działów filozof ) zechcą wnosić podania, zaopatrco- 
ne w dokumenty i świadectwa najdalej do końca 
maja b. r na ręce Kierownictwa wyższej rzkoły 
miejskiej w Gostyniu (Woj. Poznańskie), 

G'etyń, dnia 37 kwietnia 1920 

Magistrat 
Kerber 


4510 2—3 burmistrz 


MAGAZYN NOWOŚCI I PERFUMERYI 
M. Gelb i E. Rajczuk 


Lwów, ul. Ruska |l. 16 
poleea swój magazyn obficie zaopatrzony w rozmaite to- 
waly wchodzące w zakres galanteryi i perfumeryi po przy- 

4629 stępnych cenach. 


Wydział spraw aprowizacyjnych dla Mało- 
polski we Lwowie, plac Smolki 5, rozpisuje ri- 


niejszem K 0 N K U R S 


ns szereg posad kstegoryi płac od VI. do XI, przy 
urzędach aprowizacyjnych we Lwowie, Krakowie, 
Ta'n polu i Stenisławowia. 

Na po ady urtedn'ków kone-ptowych wyma- 
gano studya prawnicze, 3 eonajmniej dwoma egra 
minami, naine posady studya średnie, względnie 
niższe. 

Podan'a, zaop trrone odp'sami metryki uro 
d:en'a, certyfikatu przynależności, Świadectw stu- 
dyów, orsz d tychezasowej praktyki, orat opisem 
przebiegu życia, wncsić do 31 maja 1920 do Wy- 
dzisłu spraw aprowizacyjnych dla Małopolski we 
Lwowie pl:e Smolki 5, z wymieniem pożądanych 
miejsc sł» źbowych. 

Kandydaci, posisdająey praktykę odbytą przy 
władzach administracyjnych. będą mieli pierwszeń 
stwo w otrtymaviu posad, które zostasą nidane 
stosownie do kwalifikacyi. 

Z Wydziała spraw sprowizacyjnych 

dla Małopolski. 4435 3—8 


ECZĘCIE 


LWÓW 
Sykstnska J9 


kauczukowe i metalowa wy- 
konuje po najtańszych cenach 


MAKS GLASERMAN 


Za złuto, srebro, brylanty, złote zegarki 


płacę najwyższą cenę. — $. ALTHOLZ 
zegarmistrz, pasaż Hawamana D. 


% Drukarni Wi. Łesińskii Ey, 


£ ; 
| SĄ wrze | 


sztukaterye pokojowe, 
dywaniki tapetowe, ma- 


TAPETY gz me: 


4631 sienniki i t. p. poleca 


S. WEISS, "wów. Sobieskiego 2. 


"WYłasna pracownia tapiceiska. 


4570 


L. 1039 


Konkurs. 

„, Wydział powiatowy w Stryu roxpisuja ni 
niejszem konkure na dwie poeady konduktorów 
dzopowych (drogomistrzów) dla dróz aut ncm- 
czych w powiscie, j dną «x Siedsibą w okręzu 
skolskim drugą z si dzibą w okręgu stryjskim 
z pobe”ami i dod tkami wojannymi według norm 
X. rangi urv.datków państ=owych i zwrotem ko- 
sttów podróży a to: podwoda w+dług re'czywi- 
styeh wydatków i drety do powyższej klasy przy- 
wiązane, : 

Wymogi: 

1. nieprzekroczony 40 rok łyc'a, 

2. świadectwo zdrowia, 

8 obywatelstwo poiskie, 

4 ukończone 4 klssy szkoły średoiej i kur 
sa dla kondutt»rów drogowych przy Wydcisle 
krajowym, dłuższa praktyka przy budowie mostó * 

5, znajomość języków polskiego i ruski-go 
w słowie i piśmie, 

6 nieposztskowsne życie. 

Podan'a palatycie udokum-ntowane wncs ć 
nal-ży do Wydriału posia'owego w Stryju wt '- 
minie do 30 maja 1920 

„, Posada na rok prowizoryczna, poczem w ra- 
zie zadowalsjątej służby nastąp'ć może stabili a- 
cya, Ubezpieczebia emeryt*lne ustawowe. 

Stryj daia 14 maj: 1920. 

Prezes: Bruuicki w. r. 


Zniszczone srebrne torebki 


naprawia systemem zagranicznym 
jubiler i złotnik, Lwów 
J. A. WOÓLF ul. Sobieskiego 2. 
Kupuje też złoto, srebro i brylanty płacąc najwyższe ceny. 


Ogłoszenie. 


Po aja się do publicznej wiadom ści poda- 
taików, że budżet powiatowy, uchwalony na po 
siedzeniu Wydziału po»jatowego dnia 12 kwieta'a 
br. na rok 1920, a wykazujicy na potrycie nie- 
doboru, dodstki powiatowe do podatków ber: o- 
śradni-h ma cale administracrjna w wysokcści 
96 pre., drrgowe w wysokości 82730 pre raz-m 
42340 pre oprócz 18 pre, ustawowego dodatku 
na cele drogowe, został w daiu dzisiejszym wyło- 
zony na doi 14 do wolnego przeglądu przax opo- 
datkowanych, 4569 1—3 


Ksłusr, dnia 14 maia 1920. 
Sekretarz : 
Grsywiństi w r. 


Prezes: 
w z Paluszyń:ki w. r, 


CENTRALNE BIURO KOMISOWO-SPEDYCYJNE 
ADOLFA KREBSA 
Lwów, ulica ITełłątaja 1. 8. 
uskuteeznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia, re- 
ekspedycye, dowozy przesyłek wagonowych i pojedyn- 
Gzysh oraz ubezpiecza przesyłki na żądanie a wazel- 

kieh szkód podezaa transportu. 6—8 
Ekspedycya wozów zbiorowych pod konwojem, 


= 


“äm Józefą Ziembińskiego. 


hagas ognztydo kuojzood FFA CH 
<A 


rawiec; M. H. Wasser” 
mañ, Sobieskiego 35 
przyjmuje roboty w zakreb 
krawiectwa wchodzące tak cy” 
wilne jak wojskowe. — Cenf 
przystępne. 4630 1-15 
e a 
Najwyższe ceny 28 
złoto, srebro, platynę 


I sztuczne zęby płaci 
L. DREIKURS; 
zegarmistr«. 


Lwów, Sobieskiego 85: 


Mydła toaletowa 


krajowe I zagraniczń 
poleca 


Hurtownia firmy 


Michal Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska % 
Oooo o 


|: 


Ñ: 


arderobę męską, damsk4y i 
~ dziecięcą oraz firanki, por- c 
tyery, dywany kupuje i sprze” I 
daje sklep MIAERWA, nli 
Chorążczyzna 15. 4441 2—20 
poz 
(ment, Gips, tylko wago” 
nowo połeca „PILOT“ — € 
Lwów, Batorego 4. 3239 14—20 z 


Kapelusze, czapki i mr 
przyjmuje do odnawiania 

w. Anis, LWÓW, SKarbkowsk” 

w 


Kie meble w każdym 
A stanie, oraz inne przeć” 
mioty. Hnatyszyu, Małeckie” 
go 4. 4511 2—20 
= A 
q)roba starsza, inteligent 8% 
będąca w strasznem poto- 
tamie, ehora, prosi serea lito: 
"'aiwe v pomoa Wandx Mil.” 
n gi i~ Anmiagięgo ' 7 


| 
Pojetyncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej” - 


nabywać można 
w Ekspedycyi „&a- 
zety Lwowskiej“. 
nl. Czarnieckiego 
l. 12. parter. 


æ 


Czas 
odnowić 


przedpłatę 


miy a 


i systamów - 
przyjmuje do sapra v7. 


Begumil Czelowski 


Kwów, Frauejyskstóka!. 1 


